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Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów. 

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.
Listy i  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inscraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Admiuistraoyi 'Sowej Reform y  w Krakowie. -  L is ty  reklamacyjne meopieczę- 

to-oaih nie podlegają oplaoie pocztowej. — Listów  n i e  frankowanych  me przjjmuje się.
Pęlcopisrnóu’ n a d sy ła n y c h  K e d a k c y a  n ie  zw raca .
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Czyneiela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach _ 1’?T0 (Siłberstein) plac Maryacki dom n 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.   O j j ł o s  ^P^Bńskiego w Bali

pncieia. — runae i l . SBaisKiego w Sukiennicach - T h ” i°V oanHB1IV pla'5 Maryacki dom p.
— Handel J. Bajera przy ulicy G rodzkiej. o i ł o B  * Kuklińskiego w Bali Sukiea-
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następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dzień Fierw8zy raz IP  cl-, za każdy 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f b  odumiej s(‘a wiersza drukiem 
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„Nowej Reformy" w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — V .  T a r ń n i * ? .  Ag-
long i Kamila Bauma; -  W  K z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara- -  W  o '
DoskoBki i Spółka; -  M  T a r n o p o l . !  k s i ę g i  L Gileezko; -  W  W i ę d n i j ™ ' ?  
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eietó Alutuelle de Publieitó A. L o r e t  t a ,  direeteur. Rue Caumartin 61.

Kraków, 2 4  lutego.

Pom im o że w ynik  w yborów  do parla­
m entu  niem ieckiego nie je s t jeszcze c y ­
frowo z całą  dokładnością znany, a w 
licznych okręgach  odbyć się m uszą w y­
bory ściślejsze —  to wszakże, co dotych­
czas w iadom e, w ysta rcza  do w yrobienia  
sobie ogólnego sądu  o politycznym  tych 
W yborów w yniku.

N iew ątpliw ą je s t już rzeczą, ż e  Bl&mark 
odniósł m ateryalne  zw ycięstw o. D l a  s e -  
p t e n n a t u  m a  z a p e w n i o n ą  w i ę ­
k s z o ś ć ,  i tego już nie zmienią w ybory 
ściślejsze.

Dalej stw ierdzonem -już  jest, że A l z a -  
c y a  i L o t a r y n g i a  w y b r a ł y  s a ­
m y c h  p o s ł ó w  p r o t e s t u j ą c y c h .  
Upadli w szyscy tak zwani autonom iści, 
w szyscy zwolennicy kom prom isów  z za­
borem , w ybrani ci tylko, k tórych  ojczyzną 
dotychczas —  F ra n c ja .

W  ziem iach p o l s k i c h ,  p raw ie pe- 
WQe jest już z w y c i ę s t w o  n a r o d o ­
w y c h  k a n d y d a t ó w  o ty łe , że p o l s c y  
P o s ł o w i e  w n i e  u s z c z u p l o n e j  1 i c z - 
b i e  w r ó c ą  d o  p a r l a m e n t u .

S o c y a l i ś c i  s t r a c ą  k i l k a  m a n d a ­
t ó w  —  ale ta s tra ta  je s t  m oralnie tern 
2rów now ażona, że o g ó l n a  l i c z b a  s o ­
c j a l i s t y c z n y c h  w y b o r c ó w  b a r  - 
d 2 0 z n a c z n i e  w z r o s ł a ,  w sam ym  
B erlinie o 22 .0o0.

L e n t r u m  p o n i e s i e  n i e  w i e l k i e  
s t r a t y  —  w o 1 n o m y ś 1 n i w yjdą z wy- 
b( rów  z najw iększą stra tą , bo p r a w i e  

p o ł o w y  z r e d u k o w a n i  —  n ' e- 
hczna g r u p a  d e m o k r a t ó w  z n i k n i e  
z u p e ł n i f »  — a  w szystkie te s tra ty  w y­
padają na kurzyść żywiołów konserw a­
tyw nych .

feto w  ogólnych zarysach wynik w y­
borów. Zw ycięstw o m«*$crr *.hi* zatem  jes t 
P° 8ti onie kanclerza. Sffiw m ia t zapew nia­
ny. K # ż  -̂ ftrru? —  m b m ^ p e iY ń ić rSe  t a l -
że oba projekta wielkich m onopolów 
Wódki i tytoniu. U pojony zw ycięstw em  
W sp-aw  ie sep tennatu , m ając w  ręk u  par- 
łam ent posłuszny aż do zupełnej abnega- 
cyi. łatw o może B ism ark zapragnąć w y ­
konania dw óch sw oich ulubionych proje­
któw, któreby dały  rządow i do ręki po­
tężne środki finansow e, a ni.ezależne od 
budżetow ych uchw ał przyszłych  p a rla ­
m entów .

Ale zw ycięstw o m o r a l n e  nie je s t po 
stronie b ru talnego  prześladow cy Polaków . 
N ajdotkliw szy dJa niego cios —  to wy- 
bory na obu pograniczach cesarstw a, w  A 1- 
z a c y i  i L o t a r y n g i i  z jednej, w W ie l-  
k o p o l s c e  z drugiej strony . L udność obu

tych  krajów  udow odniła, że p rzy  ojczyźnie 
sw ej i narodow ości w iernie, n iezachw ianie 
stoi. N ie pom ógł ucisk  ty loletni —  nie 
pom ogły szalone eksterm inacy jne  środki, 
w ziem iach polskich użyte —  nie pom o­
g ły  groźby, rew izye, aresztow ania, p roce­
sy. W ielkopolska pozostała krajem  polskim , 
A lzacya i L o taryng ia  francuskim  Ci, p rze­
ciw  k tó rym  złość B ism arka najbardziej 
się srożyła , k tórych  sam a obecność w 
parlam encie i g łos przez nich w dysku- 
sycL podnoszony, w praw ia  zaw sze k an ­
c lerza  w  najw yższą iry tacy ę  —  ci w y ­
szli z u rn y  w yborczej zw ycięsko, szydząc 
z wszelkiej rządow ej agitacyi. W i e l k o ­
p o l s k a  d o b r z e  s i ę  z a s ł u ż y ł a  O j ­
c z y ź n i e .  C z e ś ć  i w d z ! ę c z n c ś ó  P o l ­
s k i  c a ł e j  n a l e ż y  s i ę  d z i e l n e m u  
t e m u  l u d o w i .  W  chw il', kiedy liczni 
potom kow ie daw nego ry ce rs tw a  zbiegli z 
pod sz tandaru  narodow ego, za judaszowe, 
sreb rn ik i oddając w rogow i ziemię polską 
na cole germ an izacy jne  — w tej chwili 
tak bolesnej’, k iedy z w iny tych  niego­
dnych  rum ieniec w stydu  palił czoła pol­
skie a se rca  ogarn ia ła  rozpacz — kmieć 
wielkopolski ra tu je  cześć polskiego im ie­
nia i najsroższem u prześlad©wcy narodu 
naszego rzuca  w  oczy p ro test legalny, 
pow ażny, spokojny, ale tak stanow czy, 
że go żadną sofisteryą nie obalić.

D rugą m oralną porażką B ism arka jes t 
w zrost liczby w praw dzie nie posłów so­
c ja lis tycznych , ale w yborców  tego obozu. 
Zdawało się kanclerzow i, kiedy wnosił i 
w ykonyw ać począł u staw y  przeciw  socya- 
listom, im a ły  stan oblężenia zaprow adzać— 
że środkam i temi złam ie i rozprószy las- 
salow skie „bataliony robotnicze*. T ym ­
czasem szeregi ich skupiły się silniej i 
rosną  w  sposób uiezwj kły , dowodząc tern 
najlepiej, ja k  słuszną by/a przestroga, że 
policją i żandarmem nie uaumejjifi fewfk- 
■wyi socyalnej, i że sy*tem zamykani*, m i 
najgorszym  lest z wszystkich możliwych 
system ów  walbi politycznej. We Fra.ncyi, 
gdzie nie ma ustaw  przeciw  socyalistom . 
nie m a an i wielkiego ąni małego stanu 
oblężenia, gdzie panuje wolność
di uku i słow a, wolm  ść zgrom adzeń i sto­
w arzyszeń  —  socyaliści są w parlam en­
cie znikom ą grupka. W  Niemczech, po­
mimo w szelkich środków  represy jnych  
są oni pow ażnem  stronnictw em  parla- 
m entarnem , a liczba socyalistycznyck w y­
borców  przy  każdych w yborach wzrasta, 
bzy ten  rezu lta t w ew nętrznej polityki kan 
pierza m a być może" znowu dowodem 
jego  „g ien iuszu“?

W rpszcie —  co do w yborów  z innych

. A

obozów —  nie może B ism ark być  zado- 
w °l°frym  z tego, j a k i e  mi  ś r o d k a m i
odniosł zw ycięstw o. Jeże li on —  tw órca
„walki k u ltu rn e i“ —  w róg  do niedaw na 
papieży i papiestw u —  m usia ł uciec się 
do in te rw ency i papieskiej, i m oże nie w y­
łącznie ale z pew n ścią głc w nie temu za­
w dzięcza zw ycięstw o w yborcze —  to tru ­
dno chyba o dosadniejsza k r ,ty k ę  poli­
tyki w ew nętrznej Bfcsmarka, zwłaszcza, że 
za ow ą im erw eneyę  zapłacić m usi cenę 
tak  w ysoką jak ą  są now e kościelno_poli_

£ “ “c £ t ld  o l w “ ay ?h  J . , t“ ° M --e  ° 8tr  
w j c h  w arunkach  t
niesione zw ycięstw o —  ,  i 
m oralna  porażka.

n aJs ^ Wc ję  wynik wyborów

^  P o k j u  “ go «
jeszozo n ik ł w i e d z y  to dopie­
ro okaże niedaleka p r zJ S  Jeżeliby
s‘« P O ^  “ W o; r i S e  tylko ma- 
new iem  w ^borezym  Bjs , arka b^ł cały 
alarm  w ojenny V  hvłabv
to tak h a r  ebua , zaP (aw df. I f S. i i i i  m ^ ja s z k a  losami ludów 
tak lekkom yślne n a rażeuie najżywotniej­
szych ich in teresów , że bezprzykładny 
ten postępek na sp raw ce  jego ściągnąłby 
złorzeczenia i n ienaw iść" 'cafei rzec mo­
żna, EuiODy. P ow iedzia ł raz Bismark o 
sobie, ze jest^ „der best verhasste Mann in 
Europa —  tym  r dzem sprawdziłoby się 
to więcej, ruz on sarn n ióg ł przypuszczać. 
P rzekonanoby się, czem sa dla Europy 
N iem cy t a k  zjednoczone jak się to s ta ­
ło pod firm ą „wieJkiegó« kanclerza — 
ze są n ieustanną groźbą, powodem cięż­
kich klęsk elem entarnych, a raraacm  ogni­
skiem demoralizacyi politycznej , której 
najlepszym dowodem jest fakf, i i  w ystar­
czyło rozwiązanie parlapientu, ażeby da­
w ną jego  więtowoifcS- ----------
nową, ślepo autokracie posłuszną.

Ustawa o kształceniu i ustanaw ianiu ducho- dotyczącemi powierzonego mu okresn w n ien n ^n  
o ryle, u  prolest r 24a» a ^ n ę . 1  ^  ^

nadwiślańskim, a któr. . dooou, l  ?  krału

wnych zostaje zmienioną o tyle, że protest rządu 
przeciwko ustanawianiu duchownych ma być cto- 
zwolony, jeźli przemawiają przeciwko kandyda­
tom wzglądy natury prywatnej, albo politycznej 
(burgerliche odet stuatsburgerlichi).

Przymusowe obsadzanie wakujących posad pa­
r a f i a l n y c h  przez państwo ma być zniesione. Jeźli 
duchowni w staną skazani Jo domu kai nego, na 
utratą praw honorowych, albo pozbawieni prawa 
piastowania u rzęd u , to nie ma nadal z tern sa­
mem Lyć połączone opróżnienie posady. Obowią­
zek donoszenia naczelnemu prezesowi prowincyi

sione jeszcze podczas t e S e j s M j ^ l L ^ L r 11' ^  
zebrań rady państwa. Y f  liczbie tych r e f o r S S w  
sze miejsce zajmuje reform a za-ii4da tfm m n 
w którym zamierzonem jest w zm ocnieni, iy w ^ ł* ’ 
rosyjskiego i włościańskiego, j rzy p riah iczen in  
uaziału szlachty, powtóre rozciągnięcie n a ^ ra r  
działalności Banku rolnego włościańskiego, przy- 
czem istnieje projekt oddania Bankowi w d n y ch  
kapitałów byłych oddzielnych instytucyj kredyto-

0 zawieszonych kościelnych karach dyscyplinar-l wych Rróles*wa Polskiego Przeciw takiemu od- 
nych, tudzież prawo o granicy dozwolonych karldan '." występuje, jak wiadomo,^ miejscowa prasa 

J polska, ais poważnych dowodów przeciw memu
nie podaje i podać też nie może, ponieważ prze­
znaczeniem tych kapitałów było zawszn przyczy­
niać się do kredytu ziem skiego, a wraz z odda­
niem ich państwowemu Bankowi rolnemu zacho­
wają one dawne przeznaczenie.

kościelnych zniesione zosta ją ; pozostaje tylko pa­
ragraf, który zabrania karae za przestępstwa czy 
sto religijnej natury karami cielesnemi, utrat:, 
majątku, wolności i praw honorowych.

Prawo o zakonach duchownych i kongreg* 
cyach zostaje o tyle zm ienione, że rozporządze­
niem m inisterstw a mogą być znów przywrócone 
te zakony, które się poświęcają albo pomocy w 
duszpasterstw ie, albo wykonywaniu miłosierdzia 
chrzBŚciańskiego, lub te i bogomyślnemu zatru­
dnieniu.

Co do zakładania nowych zakonów i kongre- 
gacyi, obowiązują te same ustawy, które dotyczą 
już istniejących zakonów. Zakonom i kongrega­
cjom  ma być pozwolonem kształcić młodzież, 
klóraby się poświęcała misyom w krajach zagra­
nicznych, tudzież zakładać w tym celu instytuty.

W motywach do projektu tego powiedziano, że 
kiedy kurya przyznała stałą notyfikacyę, rząd nie 
wanał się z nią wejść w dalsze pertraktacye. aże­
by okazać tem Imskę o własnych poddanych ka­
tolickich i ażeby na podstawie przyjaznego sto­
sunku z kuryą stworzyć p ro jek t, któryby ku zo- 
bopólnemu zadowoleniu m iał jeszcze na celu dal­
sze utrwalenie stosunków między państw em a ko­
ściołem katolickim. Rząd nie ograniczył się przy 
tem na ustawach z dnia 4 i 23 kw ietnia 1886 
tylko uwzględnił jeszcze i dalsze życzenia kuryi,. 
jako też i ni które przepisy zeszłorocznej noweli 

Z powyższego, jak sądzimy, zupełnego stre­
szczenia nowej noweli kościelno - politycznej wy­
n ika . żer obowiązek notyflkacyi 1 protest rządu 
przeciwko nowo mianowanym duchownym p,zez 
Stolicę apostolską ostatecznie potwierdzonemi zo

Z pow odu, iż w gnbernii lubelskie, rzucono 
się do wydzierżawiania młynów, oraz że przed­
siębiorcami są poddan; austryaccy, N ow  W rem ia  
powiada:

„Nie m o/na nie zwrócić uwagi na zagadkowy 
popyt nb m łyny w gubernii luDelskiej i ua na­
pływ tamże dzierżawców z Austryi. Dziwną w  tem  
rzęczą staje się przedewszystkibm ta okoliczność 
że w kraju znajduje się zbyt mało m ateryału dn 
mielenia.

„Pytanie tedy, na co rachują owi przedsiębior­
cy, którzy biorą teraz dzierżawy nic przynoszące 
żadnego dochodu Czyżby ich zachęcił przykład 
Prusaków którzy zdążyli już zaopatrzyć się we 
własne m łyny wzdłuż zachodniej granicy Króle­
stwa Polskiego. Austryaey atoli są biedniejsi i 
iilatego zadawamiają się krótkoterminowemi dzier­
żawami , t. j. bezwątpienia aż na nadchodzącą 
wiosnę.

„Należy się spodziewać, kończy N ow . W rem ia , 
że wiusna przejdzie spokojnie i czynsze dzierża­
wne Austryaków pozostaną w nsszym kraju Lecz 
jeżeliby dzierżawy te miały być przedłużone po 
upłynięciu ouecnegM term inu, w ypadałoby przy­
najmniej wziąć cenę droższą. Tajem ne ieh cele

stały ku wielkiemu żalowi wszystkich tycn kato-l -uf" u ‘e pozostać tajem nicą po niedawnych 
w f>owi> obmjhm, p„hd dacko- '

Nowy projekt kościelno- 
polityczny.

W edług telegramu biura Wolffa nowy projeki 
kościelno polityczny który niebawem zustanie
przedłożony I z b i e  panów ,'sk łada się z 5 arty­
kułów.

Biskupom w O s n a b r t t c k u  i L i m b u r g u  
Według projektu tego udziela się pozwolenie na 
otworzenie seminaiyow duchownych w odu śnyeh  
dyecezyach. Nadto zniesione być mają ogranicze­
nia zeszłorocznej noweli, zabraniające wstępować 
do s e m i n a r y ó w  uczniom teologii z innych 
dyecezyj, jeśli w tychże ju  ̂ sennnarya istnieją.

m e by* rząd. i l  w t - J u  dw Ł ew aa. O utw orw - 
m u oec inaryów óu< ay«P w Poznaniu i Fel- 
pliiiie me ma w n o re j noweli kościelno - nolif - 
eznej ani słów ka, również l
czeniem inne ustawy wyjątkowe i m
skich dyecezyi; widocznie o 
Nam zatem z nowej noweli nie wymu?!"11” an° ' 
ńować, lecz raczej sm ucić , iak «>„'„? ^ Bl̂ . ra" 
D sL n m k  Poenafiski. słusznie powiada

Z dzienników rosyjskich.
(Nowe zamachy rusyfikaeyjne _  rr;oł

-  o  J h  • m ły -

F
OPOWIADANIE 

^ A P l g ; j j q w  F A M I L I J N Y C H  W Y J E T Ete
pr/iez

Jana Zachary asie wicza.

wi

(Ciąg dalszy.)

iiT ^ eŻe ’̂ nie “ U ?-—ozwal s it  do m nie,— 
.  z? ,P rzed sobą imci pana Antoniego Poboga, 
Jfia »p Mateusza.

^sp o m n ieu ie  ojca rozrzewniło mU'e.
Czy waazmośó znałeś mego rodzica?

Nieznajomy podał mi rękę.
niegdyś... w innych stronach.

» »  E g f e S U  • od O "6' 11
Ścisnąłem mu ręk ,. Słyszałem o n im , ale go 

mgay ue spotykałem. Przybył on z za Warsza 
Wy w te strony, pytał się tu i owdzie o folwar 
«zek do kupienia, a wreszcie wziął dzierżawę 
» v ł to człowiek skromny i pracow ity , chociaż 
mówiono o n ;m, że m iał niegdyś znaczny m ają­
tek ale w wypadkach ówczesnyeh utracił go pra­
wie do szczętu. M iał być nawet z D ąbrow skim , 
ale nie wszyscy temu wierzyli. Żył tutaj w odo- 
8obnieniu , co sąsiedzi przypisywali szczupłej je ­
go fortunie.

Zaczęliśmy rozmawiać Chciałem dowiedzieć się 
°d  niego coś o ojcu moim , ale on omijał moje 
Pytania. W nosiłem z tą d , że go znał niewiele i 
przeszliśmy do rozmowy o kłopotach gospodar­
skich.
, Szliśmy razem  polami, on pokazywał mi swo­
jo zboża i łą k i , a wzajem opowiadałem mu o 
m °.iem gospodarstwie.

Jakoś przyjemnie mi było w towarzystwie te- 
6 °  człowieka. Dawno już nie rozmawiałem z są­

siadami. W ystawa naszego życia odstraszyła ich, 
unikali nas widocznie. Duma dzisiejszego nasze­
go ubóstwa nie pczwalała nam s z u k i ć  ich teraz.

Szliśmy razem , rozmawiając o różnych rze­
czach. Nie spostrzegłem wcale, że byliśmy juz 
blisko małego dworku. Chciałem go pożegnać i 
sam do domu zawrócić.

— Może waszmość nie wzgardzisz nizkim mo­
im progiem , —  rzekł do mnie z dobrodusznym 
uśm iechem , — ieżeli już tak blizko jestesmy. 
Po wypoczynku sam odprowadzę waszmość do

Przyjąłem zaproszenie i obaj zbliżyliśmy się

d ifa  ganku nie było nikogo, tylko z otwarłyeh 
okien, białym muślinem przysłonionyrh, wycho­
dził śpiew kobiecy, wdzięczny dla ucha. M idąc 
było po tym śpiewie, że śpiewaczka zajęta j at 
Ł  ro b o tą , że odbywa jakieś ruchy! które dla 
dłuższych nót są niewygodne. Przylem dawał 
«ie słyszeć jakiś tu rk o t, jakby kto po podłodze
wózkiem przesuwał

  (Tereniu — zawołał imci pan WojciecU
z ganku : — ucisz się trochę , bo mi spłoszysz 
gościa.

Na te słowa wybiegła do sieni m łoda dziewi­
ca o ciemnych w łosach . które w nieładzie -a 
b ia łe , obnażone ramiona spadały. W jednej rą 
c« trzymała gruby wałek nawinięty b ielizną, a 
w dęggiej zębatą maglownicę.

Ujrzawszy m ię, stanęła jak  wryta. J a  t aKze 
nieinaczej sp rawiłem. Zapomniałem języka w 

, Zagapiwszy się. I  było w czem m  ZJifa 
P - . Miała wzrost Junony, oczy c z a r n e  jak tarki, 
K mri0„na, Jakby z jarzącego wosku. Twarz nie W : 
ry praycią11'^ł P*ękną “ ale miała jakiś urok, któ-

w ! i f “ ?  Uk ehwil kilka przed sobą. Przerwał

L . 4 o ' m n i “  b L m  *  *►

tę

dał. I  panna Teresa nie czekała dalszego w yja­
śnienia, tylko zrobiwszy dyg, jakby świeczkę ma­
czała, zn knęła za progiem swojej komnaty.

Tymczasem weszhśmj na dru8Q: stronę do ob­
szernego, ale bardzo skromnie przybranego po-

^ 'Rozmawialiśmy dosyć długo. Rozmowa z mo- 
iei strony urywała się często- osobliwie gdy za 
K a m i  dał się sryszeć jaki welest. Oczek,wa- 
£  le  Jada chwila p n j i f e . ^  Qas » al« «a'  
dzieja zawodziła mnie dosyć <u Jgm .

Wreszcie powstał imci p»U Wojciech 1 za ­
wołał :

— Tereniu, dajże nam czem .się posilić.
Teraz dopiero weszła pauna Teresa do poko­

ju, niosąc w jednej ręce jakiś ciemny gąsiorek, 
a w drugiej chleb z maselniczką. Postawiwszy 
to przed nam i, wyszła z pokoju.

Teraz była już inną. Miała na sobie tę samą 
sukienkę, tvlko włożyła na nią szafirowy kafta­
nik , czerwonemi wstążkami lamowany. W łosy 
były troskliwiej ułożone.

Za chwilę przyszła znow u, przynosząc suchy 
ser i wędlinę. Dodawszy do tego noże i widelca,
enciała odejść. .

— Usiądź przy ua», —  ozwał się ojciec, i po. 
gładził opaloną ręką swoją po jej o k rą g ły ^  ra_
mionach. .

Zarumieniła 1 usiadła
— Nie znałem dotąd mojej sąsiadki tak bliz- 

kiej — rzekłem . patrząc w jej czarne oczy __ 
i teraz sam sobie się iziwię.

Podniosła swobodnie głowę i odpowiedziała •
— Widziałeś wPaa nieraz aie Wyni0,'łv

słonecznik, który tylko za słońcem się o s lu n l  
nie obaczy nigdy skromnej tra w k i, k to r l  tuż 
przy nim rośnie !

Rozśmiał się imci pan  Wojciech.
—  W et za wet! — zaw ołał, — folwa r , 

dziewoja nie owija komplementów w baw ełZna 
jak się to w pałacach praktykuje. ’

Wspomnienie pałacu sprawiło na m nie

Petcrsb, W ied  donosząc o bvtnno ~
burgu generał gubernatora w a r S  , '7 P e te rs’
Pisza: „Przyjazd je g o , jak  toów iL  H uT ’
znajdować w związku z kw estyam i’ »  1111 S1̂ja m i wojeDnemi,

rre wrażenie. Pom yślałem  sobie iak m > 
wiek do szczęścia potrzebuje, jeżeli Czło'
e miejsca na świecie zabiera P-,!* ^  nie wi‘,‘

ku nie m o i, większe szczęście' Z  W, tym  dora-

W i t o ?  i h •i« . d o u P‘“ik »  p4 2 r  ’ ” ‘ 4eli 

go konceptu zapytałem : ’ lepsze-

tym fu torze? * Pann& 'PereSa nie a a dzi 8ję Qa 
Spojrzała na m nie ze zdziwieniem.

o d p o w i e d z f a ł r ^ e J ^  tU Dudzió mo^ a ? ~
>«i już S o i r i  ? ZaWSZf . C0]  d0 r j boty. Gdy
prostszalobotl T UJfc’ bl°r? °d ^

  Wiep *a a rozP€^za m i sm utne myśli.
Spuściła Lam  miewalz cia8.em sm utne myśli? 

kaftanik ° W? 1 zacz^ J si? bawić rąbkiem

^ e c h e m B° i e ’ 7 - Tu W‘J • z j akimś bolesnym dział oa u gdzieżby sią biedny smutek po-
fiiały ? n  S° j p^zcze kobiety od siebie odga-
b ry j  asem i taki smutny towarzysz jesl Jo

Dobrzb mówisz moje dziecko, — w tra^ł 
o ju e c , -  sm utek stoi często na straży nasr-3-’ 

mienia, podczas gdy uciechy i rozkosze B,Pr* 
pawczają nasze d u sz e !

Rozśmiała się wesoło. J A  mo-
Po sm utku zawsze nas coś poci** j  ^ roz.

, ’ ~  rzekła okazując białe ząbki; UT rtem je.
koszach obawiamy się, że a*9 *
nić mogą, Lepsza nadzieja od ob* dzisiaj

— Śmiem się zapytać waćp nadzieją?
jesteś w obawie, czy lubują* oCzami, które za- 

Spojrzała na mnie c z ^ u ”̂

‘ - T ń T w . » » i e M

Siez S bS % m  Ł n g « M »  • « ,  *

sit. 1“  " W *  1"*
upłynęło. Było nu jakoś przyjemnie w tym ma-

P tte rA . W ted. srwożnie =pogłąii.ją w najbliż­
szą przyszłość. Początek Larry « ^  Qa
Wschodzie, — dalszy jej ciąg na Zachodzie. — 
I  tu i tam widnieją ogromne stogi su d  ogo aiano, 
w które od czasu do czasu , ci, co chcą przy­
spieszenia burzy, rzucają iskry.

W edług p. Awsiejenki wnosić można, i l  taka 
iskra rzr „oną już została w Macedonii, g<w  za­
rzewie obejmie wkrótce kraj cały. Najlepiej a- 
świadczyć o tem może major Trotter, agent woj­
skowy angielski, który wrócił świeżo z wycieczki 
swej do Macedonii, a wrócił pełen jak najlep­
szego hum oru. Bezwątpienia, powiads ów dzien­
nik, iż Macedonii przypadnie w udziale ta sama 
rola. którą przed laty 10 odegrała Hercegow ina. 
Ależ jaka różnica w położeniu I W r. 1“ 
rzyła się Słowiańszczyzna, wyrywające się z P 
jarzm a tureckiego z wiarą we współczucie
i .  w iarą w jej op,ek?. W ?  £
tąż samą drogą, lecz z hasłem, wz ę

łym  domku, ale trzeba byię " > "7,_owiPi 
Podziękowałem za gościnność gosp^ ^  
nie Teresie i pożegnałem się-

my iwem o
Przyznam  się, że U ^ l y c b  oczach  pann 

ku fowarcznym i o czar j  0p0Wj(
resy. Miałem nawet r . ,s wgzedłszy do wyl 
to siostrom i matce, a ^  której właśnie 
nie przybranej k°mna zaniechałem
szałem rozmowę ^ a rfaChać o księżnej A 
Musiałem natomias ?  odabraj a ijst tnatka

dzie, od kŁOr̂ lijazkała n* L ,tf 16 i n ie  wi 
dns księżna m o ^  położeniu. Znacz, 
ła je^zczf; w ^  do nas, jak m a
byłaby “ ^ y k o w a li .
znajo®! F ^ /o m o w e  m e pozwalały mi 

następnych myśleć o domku f, 
w w sąsiedztwie. Tylko w szarych 
etal  gdy starsza siostra romanse tran  
“my klawikordzie śpiewała, przesuw ały się 
demną czarne oczy nowej mojej znajomej.

Po tygodniu wypadło mi iść na fo wark. 
pomniałem sobie o sąsiadce i chciałem 
wu odwiedzie. Przyszło m. jednak  na mj 
to me przystoi. Im ci pan W ojciech, jak 
mowy wymiarkowałem, był skromny czl 
ale dobrych relacyj. N ie wchodziłem do 
jego jako konkurent, a inna rola mogłab 
ubliżyć. Nie wiedziałem sam co zrobić, a j  
coś mię gwałtem  ciągnęło do tego małego 
tu. W reszcie przyszedł m; koncept do £ 
Osada mego folwarku łączyła się pr aw .o 
dą sąsiada. W szedłem więc pomiędzy chat; 
woli zbliżałem się coraz więcej do dworku. I 
ście posłużyło mi. Obaczyłem ją  idącą z 
dziewczyną, która koszyk niosła Szła śmi: 
mnie, jakby ją moja obecność wcale nic i 
beszła. Pozdrowiłem ją. (C. d.
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wrogów Jfiosyi i nadzieją ratunku od Austryi 
Anglii. My wprawdzie —  powiadają dalej De1 
W ied. — nie wierzymy w powodzenie tej gry 
W szystkie te domki karciane runą przy pierw 
izym  podmuchu burzy — lecz burza nastąpić 
musi tak, jak bliską jest ze strony Alzacyi i L o­
taryngii, gdzie podjazdy niemieckie, wysłań* pod 
pozorem przeszkodzenia dezercyi Alzatczyków ta 
two wkroczyć mogą po za granicę niemiecką i 
wywołać przedwczesne starcie, nawet pomimo 
woli i zakazów rządu francuskiego, dającego już 
dziś w przewidywaniu podobnej ewentualności 
rozkazy, ażeby wkroczeniu takiemu me przeciw­
działano siłą, a tylko konstatowano sam fakt 

W dwóch więc punktach konkludują Peicrtb 
Wiedom. — widzimy ogień podłożony i na po­
żar nie trzeba długo czekać. Tymczasem Rumu- 
nia oświadcza, iż nie życzy sobie być teatrem 
wojny! Któż wszakże będzie pytał owych R um u­
nów, Belgów i Szwajcarów czego chcą , a czego 
nie chcą.

Z za oceanu.
(Mowa p . E ra zm a  Jerzmanowskiego na  obchodzie 
rocznicy styczniowego pow stania  w  N ow ym  Yorku.)

R odacy!
Zebraliśmy się w dniu dzisiejszym, ażeby uczcić 

rocznicę powstania Narodn Polskiego w r. 1883. 
W  tym dniu lat temu 24 my Polacy, którym 
Ojczyzna była droższą nad osobisty byt i życie, 
podnieśliśmy oreż. stając w obronie nigdy nie prze­
dawnionych praw naszego N arodu i jego ideałów, 
jakie ludzkość, ażeby nie zejść do poziomu zwie- 
rzęcości, w łonie swem pielęgnować powinna.

Niewola choćby ogniwa jej kajdan najpiękniej- 
szerni były przeplatane kwiaty, jest jednak n i * 
w o l ą ,  ona jak zguilizna niszczy ciało, podcią­
ga zepsuciu całe organizmy społeczeństwa, a strą­
cając naród ze świecznika wzniosłych, miłością 
Ojczyzny wypielęgnowanych zasad w sferę niskich 
częstokroć pobudek i nikczemnych życia kalkula 
cyi, tenże ostatecznie rozsadza i upadla.

Niewola zamieniła legiony rzymskie na bandy 
ulicznych trubadurów, a z dum nych A ten i Spar- 
ty synów porobiła powolne tyranii narzędzia.

Na szczęście rok 1863 zrosiwszy niwy polskie 
krwią naszą, był dowodem, że patryotyzm i świe­
tne przeszłości ideały me wymarły jeszcze w du­
szach naszych. Manifestacya ta sama przez się 
była zwycięztwem, bo tylko jak  długo zdolni je ­
steśmy do ofiarności, jak długo te ideały w 
nas żyją, mamy prawo wołać: „Jeszcze Polska 
nie zginęła!"

Pielęgnować więc te ideały w sobie i w dzie­
ciach naszych, wpajać w przyszłe pokolenie po­
czucie obowiązku ofiarności jest jednym z tych 
świętych obow iązków, do których Polak zawsze 
i wszędzie w Ojczyźnie i na obczyźnie poczuwać 
się powinien

Bok w rok z sercem pełnem żalu schodzimy 
»ię w tym dniu przypominając sobie, jak Polskę 
sponiewierano i zdeptano, jak jej - wszystko za­
brano, swobodę narodowego, socyalnego i ekono­
micznego rozwoju a nawet zagrożono to, co ser­
su < złów lek . n.ijdrożoŁem być powinno: j ę z y k  
i i •  Li gi ę  Wróg eięgnąt ,ak sęp szponami swo- 
jem* po serce narodu, ażeby jo wydrzeć z żywyeł 
ciał naszych i ostatecznie zakończyć walkę raz 
rozpoczętą, zupełnem nas zdemoralizowaniem i 
spodleniem. Czy mam Wam całą srogość wygna­
nia do Sybiru i kopalń Irkucka przypomnieć, 
mogiły spalonych ciał naszych w powstaniu po­
ległych braci, znieważenie naszych matek, na­
szych żon, dziewic polskich, przypomnieć zgli­
szcza spalonych miast i siół rodzinny eh i całą 
zgrozę tego ucisku, tego szyderstwa, jak ie  o pom­
stę do Nieba woła!? Czyż wystarcza chocby ży­
cie całe, choćby mil tysiące oddalenia, żeby za­
pomnieć ten obraz niedoli narodu? Czyż je s t kto 
między nami, żeby nie był zdolnym odczuć tych 
nieszczęść nadmiaru, tego upokorzenia !‘J

Teraz, Rodacy, stawia się nam mimowolnie py­
tanie, czy mamy się poddać, poddać moralnie, 
jakeśm y eią ju* poddali fizycznie. Czy przystoi 
człowiekowi wlać obojętnie z założoneim rękami, 
lub  bezezynnie wywodząc żale nad brzegiem wo­
dy, w której matka jego tonie. Czy mamy więc 
dać siebie i naród nasz zdeptać i w małoduszno­
ści swojej oddać się na wieczną pogardę... którą 
historya zaznacza podobne fakta. -  Synowie Izraela 
nosJii w rozsypkę, ale poczucia narodowego wy­
drzeć im nie zdołano. Maja oni broń wspólną na 
swoie dolegliw ości, która każe mocarzom tego 
świat i liczyć się z nim i. Tą oamą bronią walczy

W  l r i M u k  IcŁ * * * & "  “ " ta .
jest pieniądz, który każdy z nich, Jogaty  i u b ,gl, 
w stosunku do swego m isn ia  . °4t. lrz
ojczyzny. A my P o l a c y  — P ° ° . i:u_am J 61?2-; 
kich hufców zpod W iednia, nu J  1 a auąc 
niżej żydów, niżej I r l a n d c z y k ó w .

N a to serca nasze, nasza n a r o d o  ni­
gdy nie pozwolą. Jak  J ™ ,
z piersią ku wrogom zwroconą. z/giu r-> 
c.ą bohaterów. . . ^

Powiecie: wszak działamy, mam y Zwiąż 
rodowy Polski. W szak mamy go— ale dla nas, 
naszej własnej opieki. Składamy p ie n ią d z , az® y 
je w drodzu kapitała pośmiertnego lub dobro­
czynnych mstytucyi napowrót odebrać. A  co dla 
Ojczyzny?...

Zacząwszy od s ieb ie , jak przystoi —  zbudo 
wawszy twierdzę dla własnego użytku, postąpm y 
o krok dalej. Podajmy z tej naszej narodowej 
twierdzy rękę Ojczyźnie. W ejdźmy w ślaay szla- 
clietnych synów Eryuu, wznieśmy i my tak samo 
jak  oni to uczynili, wieiki potężny ołtarz ofiarny 
dla naszej matki, naszej w kajdany okutej Polski. 
N ie dajmy _ie w szlachetności, w zdolności po­
święcenia i ę La tak świętej sprawy wyprzedzać
innym  narodowościom.

W wieku lat młodocianych zaciskałem pięści, 
Widząc srom otne z nami obchodzenie się wrogów. 
Stawszy się mężem, chwyciłem za oręż. I  ja wal 
czyłem w szeregach .powstańców roku 1863 z mo­
dlitwą w s e rc u : „W olność daj nam Panie!" 
lecz Bóg inaczej zrządził. Gdym chwycił za kij piel­
grzym i polskiego tułacza, jedna 'ylko mysi mną 
kierowała... zdobyć f o r t u n ę .  I  dlaczego to pra . 
gnienie w sercu mojem pow stało?... Pragnąłem 
fortuny, bo czułem, że to jest ta po tęga , której 
nam po trzeba , jeżeli istotnie przewodniczy nam 
zamiar odbndowania Polski.

Otóż na tej drodze złączmy się dzisiaj wszy­
scy. Pracujm y, ażeby naszą wspólną pilnością i

wytrwałością w pra^y utworzyć wielki skarb 
narodowy na użytek naszej Ojczyzny. W ten spo­
sób zbudujemy trwały pomnik dla patryotyzmu 
emigracyi polskiej w Ameryce.

Z radością wybrałem ten dzień rocznicy wieko­
pomnej walki o wolność i niepodległość Polski, 
ażeby was uwiadomić Sz. Rodacy, że już jakiś 
początek w tym kierunku został zrobiony 
w gronie zacnych członków patryotycznego, ogó­
łowi dobrze znanego Towarzystwa: „Zjednocze­
nia Polaków" w N ow ym -Y orku, które wzięło 
było sobie za cel zbudowanie domu polskiego. 
Otóż Towarzystwo sądząc, że ojczyzna jest dla 
Polaka tym domem polskim, o którego zbudowa­
nie każdemu z nas najbardziej chodzić powiunu 
uchwaliło na posiedzeniu rocznem w dniu 13 
b. m. pod Nr. 228 E. 30 ulica, że pieniądze 
Towarzystwa, wynoszące w listach zastawnych 
według nominalnej wartości dolarów 1270 , 
a w banku i w gotówce doi. [230, są zawiąz­
kiem „Skarbu Narodowego, z przeznaczeniem na 
użytek Polski, około którego skarbu dla tegoż 
powiększenia inne towarzystwa grupować się po- 
powinny. — Dalej Towarzystwo uchwaliło, że 
skarb ten podlega adm inistracyi Zjednoczenia 
Polaków i wybrało mnie jako prezesa Zarządu. 
Kiub polski w Nowym-Yorku, dając przykład za­
chęty, ofiarował na powiększenie skarbu */, swo­
jego funduszu obowiązując się miesięcznie po 25 
ct. od każdego z swych członków na rzecz tegoż 
opłacać.

Uchwała Zjednoczenia Polaków została z za­
dowoleniem pełnem  enłnzyazmu przyjętą na ze­
braniu, umyślnie przezemniu na ten  cel zwoła- 
nem  „Prezesów Towarzystw Polskich z Nowego 
Yorku i okolicy" w dniu 18 b. m. pod N r. 228 
E . 30 ulica.

Zebranie powyższe zarazem uchwaliło, roze­
słać niniejszą odezwę do wszystkich Towarzystw 
Polskich p rosząc:

1) O opodatkowanie się dobrowolue, po 5, 10 
ct. lub więcej od członka.

2) O nadesłanie listy członków opodatkowanych 
dla spisania ich im ion i nazwisk w złotej księ­
dze Skarbu Narodowego.

3) O zachęcanie do składek pryw atnych i tw o­
rzenie kółek patryotycznych w celu zbierania 
składek lub dobrowolnego opodatkowania się.

4) Zebranie prezesów przyjęło mój wniosek, 
ażeby ofiarowane Polakom przezemnie 1000 do­
larów, które dotąd nieużyte leżą w Safe Depo- 
sit, do Skarbu Narodowego dołączone zostały.

5) W szystkie korespondeneye adresować nale­
ży : Erazm J . Jerzmanowski 340 T hira Arenue 
New York.

Obyw atele! uwiadamiając was o powyższym 
programie, dodać mi wypada, że ten fundusz 
ze swej strony powiększyłem o dalsze 1000 do­
larów : sądzę, że działaniu temu przyklaśniecie 
i w najkrótszym czasie nadeszlecie listy kontry 
bucyi zdolnych godnie poświadczyć o naszej mi­
łości i ofiarności dla naszej akochanej Polski. 
Niech żyje Polska!

Niemcy po wyborach.
Ostateczny rezultat wyborów do parlam entu 

niem ieck iego  dotąd jeszcze  niewiadomy. Osta­
tnie zastawienie z południa dnia wczorajszego 
wykazuje, iż wiadomych było ogółem 321 wyho- 
row . z tych przypadło 62 dla konserwatystów 
20 dla stronnictwa cesarstw a, 85 dla narodowo- 
liberalnych, 61 d la  centrum , (wj tern jednak 3  
zwolenników dla siedmiolecia), 10 dla wolnomyśl- 
nych, 6 dla socyalistów, 15 dla protestujących 
Alzatów, 12 d l a  P o l a k ó w ,  2 dla Welfistów. 
Z tego potazujs s ię , że dotąd zwolenników sie- 
dmiolecia jest 1 7 0 , przeciwników zaś 103 ; nie 
można zatem nie przyznać, iż ks. Bismark od­
niósł w tym wypadku świetne zw ycięstw o, bę­
dzie mógł zatem przeprowadzić swoje projekta 
me tylko co do siedmiolecia wojskowego, ale ł 
inne, jak monopol spirytusowy i tytuniowy.

G tym rezultacie wyborów nie można inaczej 
roówić, jak ty lk o , że ks. Bismark odniósł zwy- 
cięstwo, bo od samego początku, od rozwiązania 
parlamentu, cała walka wyborcza m iała wybitny 
charakter bism arkow ski, chodziło bowism o to, 
ezy za. czy przeciw kanclerzowi Zwycięstwo to 
nj'a i dla tego charakter wybitnie osobisty, iż 
skutkiem usilnych zabiegów i całego nacisku rzą­
dowego, udało się najwięcej osłabić to stronnic- 
^Woi które u kanclerza najwięcej może było znie­
nawidzone, to je»t stronnictw o wolnomyślnych 
P°d kierunkiem Richtera, a które dotąd liczebnie 
stopniało do połowy, a moralnie zupełnie jest 
łam an e .

Takiego samego rezultatu pragnął ks. Bismark 
dla stronnictwa centrum , dla protestujących A l­
zatów i dla Polaków. Pod tym względem za­
wiódł się po części. Centrum  straciło wprawdzie 
wielo głosów dzięki dwom listom kard. Jacobi- 
głcf” jednakowoż ma jeszcze poważną liczbę 61

Najcharakterystyezniejszem atoli jest t o , że 
nia °i Wz®lkich gróźb i strachów, mimo ogłoszę 
mo ® anV .oblężenia w Strassbnrgn i M etza, mi 
z L o ^ - N o w y c h  i aresztowań — Alzacya 
niż dotąd8*** wybra*y 15 posłów o wybitniejszej 
marka tondencyi, przeciwnej polityce Bis-

skiem i ^ u s l l a ^  P ° 7 ed' ieć a W ' 
nacisku rządowego , ^ n ’ 
na cele kolonizaK j' m,,“° dobr
i- k r  , m ® udało się zmniejszyć
llC weP,o  soraS 8ki<“b którr h  według Jętych-

i S l E k S t  W * j “‘  12. » M * i ?  w
d ,“.g  J  ..H pr™ <l»Podobień .t» i tyła, ilu ich było dotąd. J

N a jw ję c e jz y s a  ' t y ł k a  konserwatyści i naro-

d0VFr 1lbe' ' t  cih . z y t S  8î  Pom t-żni liczbą, trac'1 zybkc> na p.w adze i

spokoiły, bo przyszły do przekonania, że jeżeli 
ma pr/.yjsc do jakiego zawikłania europejskiego, 
to przyczyną jego będzie nie spór o sprawy we­
wnętrzne niemieckie, lecz jakieś przyczyny euro­
pejskiego znaczenia.

Jak  pod tym względem będą zachowywać się 
Niemcy, to jest ich międzynarodowa polityka nie 
m iecka , trudno orzec z wszelką stanowczością; 
sytuacya europejska jest bowiem i teraz po wy­
borach taką sam ą, jak była przed tem. Stanowi­
sko Niemiec wobec tej sytuacyi stara się rozja­
śnić Pol. Corr. w korespondencyi z Berlina, która 
tak op iew a:

„Myliłby się, ktoby m niem ał, iż Niemcy nie 
praguą pokoju. Przez wojnę mogą Niemcy s tra ­
cić bardzo wiele, a uzyskać nic prawie. M nie­
manie, jakoby Niemcy na mocy swego europej­
skiego znaczenia pośród mocarstw ościennych, 
wywierały wpjyw niekorzystny na te mocarstwa 
i zagrażały pokojowi międzynarodowemu, m nie­
manie to ma swe źródło w nienawiści, zazdrości 
lub w pragnieniu, aby punkt ciężkości politycz­
nej przeniósł się na inne mocarstwo. Od lat już 
szesnastu nie pracowały Niemcy nad niczem 
więcej, jak nad utrzymaniem i utwierdzeniem 
pokoju i obecnego politycznego status quo. Je ­
żeli zaś kiedykolwiek odstępowały Niemcy od 
tego programu pokojowego, to było tc tylko w 
takich razach, gdy chodziło o poparcie intere»ów 
rosyjskich u mocarstw - wach idniej Europy, lub
0 popalcie polityki francuskiej w tym  duchu, 
abj wzajemne stosunki między Franeyą a Niem  
cami weszły *  atan zaufania i przyjazm. Po­
tw ierdzi to każdy nieuprzedzony, trzeźwo rzecz 
pojmujący polityk jakiejkolwiek narodowości. To 
też próby tłómaczenia obecnej sytuacyi „ p r z e ­
w a g ą -  Niemiec nad innem i państwami Europy
1 wynikającym stąd uciskiem wolności i swobody 
działania innych państw przez Niemcy, wskazują 
dokładnie tylko na to, iż p o s i e w  D e r o u l e -  
d e’a podczas Zeszłorocznej p dróży zaczyna już 
kiełkować i strzel e w górę. Niemcy mogą jednak 
ufać swej sile, swemu sumieniu i swym przyja­
ciołom. Niemcy wiedzą bardzo dobrze, iż w o- 
becnein, nadzwyczaj ważnem położeniu rzeczy w 
Europie, mogą być łatwo wystawione na ciężką 
próbę. Niemcy nie dadzą się zmylić ani nieu­
stannym  zapewnieniom pokojowym prasy francu­
skiej, a11' llnPutovvanym z niektórych stron za- 
chconiom wojennym. QZy wielkiemu mężowi sta ­
nu Niemiec przy jeg0 najszczerszych chęciach 
uda się uniknąć zawikłań i sprowadzić rzeczy na 
tor pokojowy, niewiadomo, ale jest nadzieja, iż 
wczorajsze wybory do parlam entu niemieckiego 
dadzą świadectwo jednośd, stanowczości i potę­
dze Niemiec, a tym sposobem pomogą do utrzy 
inani a pokoju.

znacze- 
na u-• doDiero teraz -ddawszy •ui u,  aopiei U li J  s'§ zupełnie na u-

sługi reak cy i, J  NazwiaUn °m°c^ rz%du zna­
czną liczbę g ł0SOT ' inna 208t**>, ale ten ,lan­
cy a polityczna jest ą-

Zachodzi teraz ważne pytanie, jakie skutki wy­
nik ną z tego rezultatu  wy orczego dla. polityki 
międzynarodowej N iem iec •

Dotąd najważniejszym, ba nawet jedynym m o­
tywom był strach przed wojną z firancyą, 
borcy uwierzyli temu po większej części; tak 5ilmo 
i giełdy. Teraz po zwycięstwie Bismarka, t. j. pQ 
przeforsowaniu przy wyborach przeważnej liczby 
zwolenników siedmiolecia, giełdy znacznie się u­

Przegląd polityczny.
Kraków, 24 lutego.

Znany dotychczas r e z u l t a t  w y b o r ó w  w 
Ks. P o z n a ń s k i e m  przedstawia się obecnie jak 
następu je : W mieście i powiecie Poznaniu wy 
brany Stefan Cegielski; w okręgu szamotulsko- 
oboruicko-międzychodzkim Hektor hr. Kwilecki 
3 Kwilcza; w okręgu gnieźnieńsko-wągrowickim 
dr. Juljan Chełmicki z Żydcwa; w okręgu ple- 
szewsko-wrzesińskjiu Tenfil M&gdziński z Byd 
goszczy ; w okręgu krotosżjńskim  ks. dr. Jażdże­
wski ze Zdun; w okręgu krobskim ks. Adam 
Czartoryski z W ielkiego B oru; w okręgu o d d a ­
no wsko-ostrzeszowskim ks. Ferdynand Radziwiłł 
z A ntonina; w okręgu szubińsko-wyrzyskim L e ­
on hr. Skórzewski z Lubostronia; w okręgu ino-
wroclawsko-mogilnickim Józef Kościelski z Szar- 
le ja ; w okręgu śremsko sredzkim Ludwik Grae- 
ve ze Słowikowa; w powiecie kościańsko-buko- 
wieckim dr. Ludwik Mycii lski % Gałowa,

W dwóch okręgach wyborczych nastąpi wy­
bór ściślejszy: w powiecie wschowskim między 
ks. Ferdynandem  Radziwiłłem i niemcem Rhein- 
baben; w powiecie bydgoskim między dr. Ro­
manem Kornierowskim i Niemcem Hahnem.

Dwaj tylko Niemcy zostali wybrani, a miano­
wicie w  powiecie babimojsko międzyrzeckim 
i w  c z a r n f c o w s k o - c h o d z i e s k i m .  Polacy nie stracił, 
przeto w  poznańskiem żadnego miejsca.

W P r u s a c h  Z a c h o d n i c h  wybrani dotąd 
na pewno: w okręg11 WHiherowsko-kartuskim  A n­
toni Kalkstein z rluskow ęs; w okręgu kościel- 
sko-starogardzkim M ichał Kalkstein z Klonówki; 
w okręgu toruńsko chełmińskim M ichał Szcza- 
uiecki z Nawry w o ^ęg u  chojnicko-tucholskim 
Adam Połczyński z Wysoki.

Zdaje się, że Polacy dwa jeszcze miejsca zy­
skają. W Prusach Zachodnich stawiano kandy­
datów polskich w siedmiu okręgach.

Dzisiaj (czwartek) ma się odbyć posiedzenie 
komisyi ugodowej Izby panów dla obrad nad ta­
ryfą cłową. Prawdopodobnie rząd przedłoży wy­
niki rokowań z rządem węgierskim, odbytych po 
uchwaleniu taryfy w austryackiej Izbie posel­
skiej. W yjaśni się przeto sytuacya w sprawie naf­
towej, chociaż trudno spodziewać się, ażeby rząd 
z góry oświadczył, jakich wzajemnych ustępstw 
w innych częściach ugodowej sprawy zażądali 
Węgrzy.

Austryacka deputacya do ułożenia stosunku 
kwot na sprawy wsuólue zbiera się jutro i będą 
jej wręczone nuncys deputaoyi węgierskiej I s t­
nieje zamiar odbywania posiedzeń tej deputacyi 
podczas ubrad delegacyi dla spraw wspólnych.

K o m i s y a  u g o d o w a  przyjęła ostatecznie 
na posiedzeniu dnia 22 b. m. wszystkie wnio­
ski, odnoszące się do s p r a w y  B a n k u  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e g o ,  a więc nowy statut bankowy, 
umowę obu rządów co do wysokości dotacyi obu 
głównych zakładów, wiedeńskiego i peszteńskiego, 
lale; przydłużsnie przywileju i umowę o dług 
30 milionowy.

Dla uzupełnienia tego, cośiny o przebiegu 
ostatniego posiedzenia wczoraj podali, dodajemy 
tutaj, iż podczas rozprawy nad wnioskiem p. Tro-. 
jana, co do tekstu w językach krajowych — z 
łosiów polskich oprócz p. B i l i ń s k i e g o ,  który 

jest mu przeciwny, przemawiali p. M a d e y s k i  
irzeciw, a p. E a u s n e r  za wnioskiem.

P. M a d e y s k i  przyznaje wprawdzie, że ozna­
czenie wartości w różnych językach odpowiada 
zaeadzie równouprawnienia narodowego, jednak 
siła jakiejś narodowości nie zależy przecież od 
okoliczności, czy jej język je s t w tekście repre­

zentowany. Sprawa jest bardzo drobna wobec 
wielkiej zasady narodowego równouprawnienia, 
dlatego oświadcza, iż będzie glosował przeciw 
wnioskowi.

Innego zdania jest p. H a u s n e r i  to zazna­
cza z góry, aby kto nie przypuszczał, iż zapa­
trywanie poprzedniego mówcy je s t wyrazem opi­
nii całego Koła polskiego. Praw dą jest, iż zna­
czenie narodowości niezależne jest od tekstu na 
banknotach, jednak mówca radby się przecież 
dowiedzieć, jakie też gwałtowne powody prze­
mawiają przeciw tekstom narodowym. Wszystkie 
przytoczone dotąd arguinenta mówią, że donio­
słość wniusku jest małą a przecież inaczej być 
musi, skoro opierają się tsmu rząd, większość i 
sprawozdawca. Jedno, co możs dać wyjaśnienie, 
jest-to a b s o l u t n a  p r z e w a g a  W ę g i e r  w 
n a s z y c h  s p r a w a c h  w e w n ę t r z n y c h  
Lecz tylko szalonemu mogłoby przyjść do głowy 
żądać od Węgier, aby ze względu na prawno- 
państwowe stanowisko Kroacyi użyli także tekstu 
kroackisgo, a przecież po naszej stronie wniosek 
podkomisyi ma upaść jedynie dlatego, że W ę­
grzy przeciw niemu protestują.

Na to daje wyjaśnienie referent p. Bi l i ń s k i ,  
iż powodem sprzeciwiania się wnioskowi nie jest 
mniemanie, iż W ęgrzy nie zgodzą się na zmianę, 
lecz ta okoliczność, iżby wpłynęło to na zwłokę 
całej sprawy ugodowej.

M inisteryalny Popolo Rom ano  stanowczo wy- 
stępuie przeciw zaleconej przez Journal des Dó- 
bats i Siecle n e u t r a l n o ś c i  W ł o c h  n a  wy ­
p a d e k  w o j n y .  Dziennik ten wierzy jeszcze w 
utrzymanie poko ju , lecz nie przypuszcza nawel 
prawdopodobieństwa neutralności. W r. 1870 i 
1876 mogły W łochy być neutralnem i. podobnie 
jak  i iune wielkie mocarstwa. W takim tylko ra­
zie neutralność Włoch byłaby możliwą. Tym czi- 
sem nadzieja powstrzymania nowej wojny nad 
Renem lub na półwyspie bałkańskim bardzo jest 
słabą. W łochy nie mogą bezczynnie przypatry­
wać się wypadkom, skoro wydały już m ilia rdy  
ua armię i flotę. Je s t to dobra polityka dla 
Szwajcarów i Belgów, ale nie dla włoskiego Da‘ 
rodu.

W ys. Porta ma zamianować k o m i s a r z a  d l a  
B u ł g a r y i .  Dwóch członków di-putacyi bułgar­
skiej wyjeżdża niebawem z Konstantynopola z po­
wrotem do Sofii. D aily  E ew s  dowiaduje się 
z pewnego źródła, iż H i t r o w o  wręczył rządo 
wi rum uńskiem u n o t ę  r z ą d u  r o s y j s k i e g u ,  
w której Rosya zapytuje się o p o w o d }  z b r o ­
j e n i a  s i ę  R u m u n i i .  Rząd rumuński miaj 
odpowiedzieć, iż w czasie gdy cała Europa zbroi 
się, musi pamiętać o środkach, aby Rumunia nie 
stała się znowu teatrem wojny. W razie potrze­
by Rumunia bronić będzie swej neutralności silą 
oręża.

Kronika.
K r a k ó w ,  24  lutego.

Nabożeństwo żałobne, jutro, w piątek, 25 lu­
tego, odbędzie się o godzinie dzies ątej rano w ko­
ściele 0 0  Dom nikanów (fundacja wieczysta), jako 
w rocznicę b i t w y  pod G r o a h o n e m ,  za duszę 
śp wojowników, poległych za najświętszą sprawę 
wolności w 1831 r.

Magistrat ogłasza: Pobór do wojska popisowych 
urodzonych w latach 1867, 1866, 1865 i 1864 
do gminy krakowskiej przynależnych, oraz obcych, 
którzy mają pozwolenie stawania przed komisyą po­
borową w Krakowie, odbywać się będzie w myśl 
rozporządzeni* namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
lutego 1887 w dniach 21, 22, 23, 2 , 26, 28, 
29 i 30 marca roku 1887 w wydziale Y. magi­
stratu w Kraków e w następującym purządku: Dnia
21 marca b. r. w poniedz'ałek stawać będą popi­
sowi tutejsi I klasy, Un dzeui w r. 1867 od liczby 
losu 1 do 200. Dnia 22 marca b. r. we wtorek 
popisowi tutejsi z tejże klasy od liczby losu 201 
do 433. Dnia 23 marca b. r we środę popisowi 
tutejsi II. klasy, urodzeni w roku 1866 od liczby 
losu l 1/* do 138 /j .  Dnia 24 marca br w czwar­
tek popisowi tuteisi II. klasy od liczby losu 139 
do 372. Dnia 26 marca b. r. w sobstę popisowi 
tutejsi II fc*asy od U,;zby 106U 373 do 443 i po­
pisowi tutejsi HI- ^klasy, urodzeni w roku 1865, od 
liczby losu 1 do 219. Dnia 28 marca b. r. w po­
niedziałek popisowi III. klasy od liizby losu 280 
do 5 2 3 '/z 1 popisowi IV. klasy, urodzeni w 1864 
r., od liczby losu 1 do 31. Dnia 29 marca b. r. 
we wtorek popisowi IV. klasy od liczby losu 32 
do 6 5 9 7 f  Dnia 30 marca b. r. we środę stawać 
będą popisowi, do Krakowa nieprzynależni, którym 
w łaściw e władze udzieliły pozwolenia do stawion;a 
się w Krakowie i którym doręczono przed terminem 
wezwania ze strony magistratu. Reklamacye rozstrzy 
gać będzie komisya według bieżących liczb losów 
li;ity stawczej w tych dniach, w których na po|.i 
sowych reklamowanych przypada kolej do siw ien ia 
się przed komisyą i w tychże dniach mają się zg.fi 
sić do komisyi o godzinie ósmej rano ojcowie wie 
ku do lat 70. a względnie b ra ia  reklacicwanycli 
w wieku ponad ośmnaśeie lat. Zwraca su- nw gę 
że reklamowani z I., II., III. i IV. klasy ob wią­
zani są w właściwych duiach według liczby ich lo- 
śów stawić się przed komisyą, a reklamacye icb 
dopiero po uznaniu ich za zdoluyeh do służby woj 
skowej zostaną załatwione w myśl paragrafu 56 in- 
strukcyi do ustawy wojskowej.

Pobór rozpoczynać się będzie każdego dnia o gc 
dżinie 8 rano, a wszyscy powołani popisowi powin­
ni już o tyra czasie znajdować się w wydziale V. 
magistratu. Wszyscy popisowi, którymby do dnia 15 
marca b. r. wezwań nie doręczono, obowiązani są 
zgłosić się po nie do właściwego komisarza obwo­
dowego miejskiego najpóźniej do 20 marca b. r. —  
Wszyscy popisowi obowiązani są dołożyć starania, 
aby stawili się przed komisyą należycie obmyci. — 
Kt by z popisowych w oznaczonym czasie nie przy­
był do poboru i nieobecności swej nie usprawiedli­
wił, będzie karany w my®ł P a r a g r .  46 ustawy woj­
skowej przedłużoną do dwu ‘®t służbą wojskową 
lub w razie niezdolności do wojska grzywną od 5 
do 150 złr., a w razie ubóstwa od 1 do 30 dni, 
przyczem się nadmienia, e tłómaczenie się niewia- 
doroością ustawy me będzie uwzględnione.

Ogólne zgromadzenie członków zjednoczonego
T o w a r z y s t w a  przyjaciół sztuk pięknych, o którem 
wczoraj pisaliśmy, połączone z publicznem losowa­
niem dzieł sztuki, odbędzie się w niedzielę dnia 
37 lutego 1887 r, o gtdżinie dwunastej w połu-

[ dnie w salach Towarzystwa. Sprawy na porządk*
I dziennym; a) Sprawozdanie dyrekcyi z obrotu ń 
\ duszami za rnk 1886. b) Wybór trzech c z ło n k i | 
j i trzech zastępców do delegacyi rachunkowej. °] 
j Nadzór nad aktem losowania. Wstęp na ogólne zgfJ*
; madzenie i prawo głosowania mają tylko ezłonk4"* 
wie Towarzystwa, którzy opłatę za akeyę 1886 J 
uiścili.

Walna zgromadzenie członków Stowarzyszeni* 
nauczycielek w Krakowie, odbędzie się w niedzirflj' 
27 b. m. o godzinie 4 popołudniu w sali Muzeul 
techniczno-przemysłowego. Porządek dzienny: 1) 
gajenie przez prezesową. 2) Odczytanie protokółu ł 
estatniego walnego zebrania. 3) Sprawozdanie r  
czne z ezynn ści i obrotu funduszów. 4) Wybł* 
członków Wydziału. 5) Wnioski i interpelaeye czł*f’ 
ków.

Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski, wczor»j 
wieczór przybył z Dzikowa do Krakowa.

P. Jan Gadomski publicysta warszawski, aut** 
tragedyi „Larik", która odegraną będzie w sobott 
na benefis p. Edmunda Rygiera, przybył do Kri 
kowa, aby być obecnym na próbach ze swego utwór*

Wydział Rady powiatowej krakowskiej, zak« 
munikował zwierzchnościom gminnym i przełoi1 
nym obszarów dworskich, rozporządzenie magistiaf* 
miasta Krakowa w sprawie ruchu wozów w mi*" 
ście, które w swoim czasie ogłosiliśmy. Wyd*i*I 
polecająo ścisłe stosowanie się do tych przepisów 
ze swej strony rozporządził, aby dla bezpieczeńst^1 
publicznego wszyscy jadący wozami a szczegół' 
też saniami, zwłaszcza w porze zimowej i podozi 
ciemnej nocy, nietylko zaopatrzyli swoje wozy 1 
sanie w dzwonki, ale także w latarnie oświetLn* 
w czasie podróży na gościńcach i wszelkich inny1̂  
drogach; niemniej także, aby furmani nie z a t r z y j  
wali się i nie stawali na drogach przed karczmami 
ub innymi domami. Nad zachowaniem tego por: 
ku będzie czuwać żańdarmerya, a przekraczający*^ 
zwierzchność gminna obowiązaną jest pociąguąć B* 
tychmiast do odpowiedzialności.

Z Uniwersytetu. P. Samuel Tilles, rodem z Ki**] 
kowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie st** 
pień doktora praw.

W Kole literacko-artystycznem zebrała się wat*
raj gromadka członków na wspólną „ucztę śledzi*' 
wą". — Zebranie było dość ożywione. P  Siem*p 
?zko zbierał oklaski za deklamacyę pełną humor®

Wychodżtwo. Wczoraj popołudniu powstrzymał* 
mlejsza policja na dworcu kolei 15 włościan P 
hodzącydi z Moszczenicy, Mszanki, Turcy, Bobo 

wy i Jazain, powiatu pilzneńskiego i gryowskie^ 
go, parafii gorlickiej, moszczańskiej, bobowskiej 
zass. wskiej, na wychodźtwie do Ameryki Przytiz? 
mani nie mieli ani odpowiednich funduszów, ani t*  ̂
legitymacyj.

Zapiski policyjne. Od znanego złodzieja policj* 
w Dodgórzu odebr.-ła dwa damskie futrzane kołoif‘‘ 
rz-. Winowajca nie chce wyznać, skąd skradzio 
przedmioty po hodzą, twierdząs, że dowiedzieć się
tem jest rzeczą policyi.

Polacy na obczyźnie W P i to Alegro w Br*“
zylii, mieszka nauczyciel botaniki, Franciszek B°- 
pert, Polak, któ-y wspaniały zbiór zasuszonych rośH 
sprzedał uniwersytet"wi w Cambridge. Flora z dr*' 
giej półkuli ma tam być obficie nagromadzoną.

Kapitan wojsk angielskich, Mikulicz, przehf 
wający w Aleksandryi, ogłusza wyprzedaż okazał* 
swojej biblioteki matematycznej. Są tam antykw® 
rya, zwłaszcza polskie, w tym zakresie jnadz*je: 
rzadkie. Większość książek sięga XVI w.

W Yersey City ustanowiony będzie nowy bisku, 
ka to l  eki z pochodzenia Polak, dia uwzględnieni' 

otrzeb ludności polskiej. Wiadomość tę p daje 6**' 
tholic World.

Hans Bulów pokutuje ciężko za sympatyę sw*!1 
lla  Słowian. Obecnie nie zgodziła się znów w V\ tirr 
buigu władza miejscowa na koncert Biilowa, kt*>
■ hoiał urządzić darmo na cele dobroczynne PolicJ1 
umotywowała tę odmowę „obawą skandalu."

Badania nad życiem starców. Mianowana prze1 
angielskie Towarzystwo medyczne komisya, ogło i> 
rezultaty swuich badań nad żytiem 52 osób, żyjj 
cyoh w Anglii, których wiek przewyższa sto i*1 
Z powyższej cyfry osób najstarsi liczą 108 lat, 
fry zaś średniego wieku 102 lat dożyło szesnasi.® 
mężczyzn i 36 k biet. Z pięćdziesięciu osób trzy s* 
bogate, 28 zamożne, 19 biedue. Wszystkie badan* 
osoby są pochodzenia nieszlachtckiego. Z szesnast® 
starców jeden tylko nie był żonatym, z kobiet z#® 
26 było zamężnych, z których jedenaście posiadałf 
dzieci. Zdawałoby się, że umiarkowanie w jedzeni® 
nie stanowi koniecznego warunku długiego życifc 
z badań bowiem komisyi okazało się, że dwunast® 
starców jadało zawsze bardzo wiele i wyróżniało sil 
od innych doskonaleni trawieniem. Dalej piętnaści* 
osób nie pijało żadnych trunków, pozostałe zaś U', 
żywały ich mało, lub w nmiarkowanej ilości Trz’ 
osoby nigdy nie jadały mięsa, jedna bardzo mał' 
a pozoitałe dość umiarkowanie. Z 45 osób 35 ni1 
paliły tytoniu, jedna żuła prymkę. Co do stanu ®' 
raysłowego, jedenaście nsón bardzo 'vv;ji 2tałconyp& 
29 posiada średnie wykszlaiccn.e, p;ęć. bez źadneg® 
wykształceuia, a jedua zui.ełme zdziecinniała Dff*" 
dzieścia szesó osób prowadziło życie bardzo czynn® 
siedm zaś wskutek ciągłej choroby prawie nie wst*' 
wały z łóżka U dwóch starców wzrok wzmocn* 
się z wiekiem. Z 38 osób dwie tylko miało sztB1' 
czne zęby. — Nakolliec większość poddanych oad* 
niorn osób nie ulegało w życiu żadnej większej «h*' 
robie.

Skuteczny órodek. W teatrze brukselskim „d* 
la Monna;e panie, siedzące w krzesłach, ozdabiał1 
głowy swoje tak wysokiemi kapeluszami, zasłani*' 
jącem: scenę przed oczyma innych widzów, że d? 
rekeya poleciła przybić u weiścia następujące af>' 
sz0: BTylko starszym paniom, siedzącym w kr*0,
słach, dozwolone jest zatrzymanie kapelasza na g:ł*' 
* ie-“ Od tej pory najstarsze damy nawet prz®  ̂
w-jściem do teatru zdejmują kapelusze w garaer*' 
bie. Środek zaiste godzien naśladowania.

Głos do operetki. Królowa Elźb eta rumuńsk* 
(Carmen Silva) puówięca parę godzin dziennie ó d ' 
czeniu się w śpiewie, nie wierząc jednak w pochi** 
ty i zachwyty dwom, chciała się przekonać sam1 
czy głos jej jest rzeczywiście niepot politym i e*J 
warto jest tak wiele nad nim pracować W tym ceM" 
dowiedziawszy się, że sławny nauczyciel śpiewu D® 
manois bawi czasowo w Bnkareszcie, udara się d* 
niego sama dla usłyszenia bezstronnego i sprawi* 
aliwego sądu Profesor kazał jej zaśpiewać soil^F 
gia, piosnkę narodową i aryę z „Traviaty“ , pocz*1® 
oświadczył, że głos jest bardzo mały i nie nad®^ 
się wcale do opery, namawiał ją jednak, aby wstf 
piła do operetki, gdyż posiada poczucie m n zy k a ln 1 

Szkoda tylko, dodał, że twarz pani nie nadąj® ®̂  
do niej wcale ?“ Królowa, która przez cały ozas **
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chowywała incognito, po wysłuchaniu tego »%du 
podała mu swój bilet wizytowy wraz z kilku sztu­
kami złota i z powrotem do pałacu kupiła dwana 
ście partyj operetkowych, zamierzając ćwiczyć się 
w nich na przyszłość.

Wrażenia pisarzy scenicznych. W  różny spo­
sób przejaw ia się wrażenie, jakie odczuw ają autoro­
wi e, podczas w ystaw y swoich dzieł na so tn ie. — 
Auber b iegał zwykle po bulw arach parysk ich  pod­
czas p tem ier sw oich utworów. Labiche p ił duro p - 
Wa, siedząc w jakiejś ustronnej restauracy i. B arn e - 
re sie (ział w domu i pa lił papieros po papierosie, 
Sardou siedzi w  teatrze w krzesłach i chw yta uw a­
gi pubhczncści W iktor Mas?* ucieka z tea tru , gdy 
który z m uzykantów  zagra fałszywie. Halevy niepo­
koi gię i py ta  ciągle przyjaciół: „Jakże się wam
podoba?* Meyerbeer chodził po foyer i p rzy p a try ­
w a ł się wchodzącym. Lockroy ehornje, dostaje sil­
nej m igreny. Offenbach udaw ał, że go sztuka nic 
nie obchodzi, a mimo to d rża ł na  eałem  ciele

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę :  Na dochód Edmunda Rygiera po 
raz pierwszy: .L arik“ , tragedya w 5 aktach z mo­
tywów dziejowych przez Jana Gadomskiego, odzna­
czona na konkursie warszawskim.

W n i e d z i e l ę  przedstawienie p o p o ł u d n i o ­
w e :  „Robert i Bertrand* czyi.' „Dwaj złodzieje", 
kcmedya ze śpiewami w czterech aktach W ładysła­
wa Ludwika Anczyca, muzyka Hoffmana Początek 
o god. w pół do 4.

Przedstawienie w i e c z o r n e :  po  r a z  d r u g i :  
„Larife*, tragedya w pięciu akteuh, z motywów dzie­
jowych przez Jana Gadomski igo, z muzyką pana 
Muszyńskiego. Odznaezona na konkursie waiszaw- 
skim. Początek o god. 7.

W nauce: „Lilia Weneda" na bencfi“ \ Kałużyń- 
skiei. Nie wypada* przez Wołowskiego i Kotarbińskie­
go na" benefis pana Siemaszki. — „łYanuillon* 
przez Dumasa na benefis pani Hoffman — „Hra­
bina Sara* Ohneta. — „Krawiec damski ( Tailleur 
pour Dames) Meilhaea i „Pięć pał ów p 
(Les ciną Loig is de B irouk) Decouriella

t e a t r .

mitości lieraokiej, ale twórca jego daje nam na nie­
go patrzeć z blizka, zdziera z niegj maskę, wpro­
wadza nas za kulisy jego wielkoś-i, rozczarowywu ■ 
:ące nas bardziej jeszcze od zakulisowej geografii 
teatru i zapoznające nas z bohaterem śmiesznym 
po za sceną i brzydkim, dla którego na litość chy­
ba tylko zdobyć się można. „Ta mięszanina fałszy­
wej poezyi, sztucznych nczuć, łatanej erudycyi, nic- 
zadowolunych ambicyjek i wzajemnych zawiści, mu­
si w końcu o mdłości przyprawić* : tak mówi o sfe­
rze wielkości i pół-geuiuszów. Kamińska, reprezen­
tująca zdrowy rozsądek w tej komedyi. Nie jeden 
istotnie wielki a może każdy literat z niechęcią 
i żalem musiał patrzeć na takie obnażenie ułomno­
ści i śmiesznostek zawodu przed publicznością, tak 
jak aktor nie chce być znanym światu bez szmin­
ki i sztucznego oświetlenia i zraża się do każdego

(Dok. nast.) 
00 .

zdemask wania własnego świata.

Birouk*

We 
tw ór i

„Komedya konkursowa* A . A snyka,
w n o w ie n ie  , , P r z y j ą ł  H ioba“.

wtorek powtórzono po raz pierwszy nowy u 
iceniczny Adama Asnyka pod tytułem „Korne 

dya konkur.-owa*, łącząc go znowu zegnanymi już 
z<? a- eny i książki „Przyjaciółmi Ilioba*.

Między dwoma temi dziełami znakomitego autora 
eprzecznemi pod względem stylów jest pewna spój- 
nia, a jeżeli się jej uważnie przyjrzymy, musimy 
przyznać, że autor coraz to silniej włada techuiką 
dramatu. „Komedya konkursowa* postawiona obok 
„Przyjaciół Hioba* ma zrazu pozory bezpretensjo­
nalnej humoieski, są to jednak pozory które nieje­
dnego, samego twórcę nawet łudzić mogły. rze­
czywistości ,użeli się nie damy przekupić wielką 
poetyczno-filozoficzną wartością „Przyjaciół Hioba 
i uroki m wypieszczonego liryzmu, znamionująuegu 
całe to działo, a weźmiemy w uwagę poczucie dra­
maty czności i wymagania nowoczesnej scenv, to do­
chodzimy do przekonania, że dopiero w „Komedyi 
konkursowej* odważył się Asnyk „nie up’ększac 
natury ludzkiej, jakby to przystało dobrze wycho­
wanym mistrzom* według słów nieśmirrtblnbgo Cy­
ganka z „Przyjaciół Hioba*. W „Komedyi konkur 
sowej* jest każdy rys jaskrawą, na wpół śmieszną, 
na wpół bolesną praw dą —  w jeżeli coś przechodzi 
w karykaturę, to dziejb się to przez ustępstwo dla 
dosadności charakterystyki Asnjk występuje tu po 
raz pierwszy jako „śmiejący się tilozuf , jako bystro 
obserwujący humorysta, a występuje z siłą dorów­
nującą poetyckiej swej sile.

Spójnią wiążącą „Komedyę konkursową* z „Przy­
jaciółmi Hioba’ , o której wspomnieliśmy, jebt pe­
wna wspólna im trudność dramatopisareba czyrto 
technicznej natury, wypływająca z założenia sztuk 
tych obu. Główną posta, ią jest w „Przyjaciołach 
Hioba* znakomity malarz, w „Komedyi konkurso 
wej* znakomity literat. Do dramaty zności obrazu 
Potrzeba kooiccznie, aby widz uwierzył, że nie < 
Partaczy rozgrvwa się ak.ya, le. z o ludzi wybitnych 
A widz teatralny nie wierzy zapewnieniom żadnego 
autora. Jakże go więc przekonać? Trzeba postać 
nadać przekonywującą artystyczną, czy t-ż literacką 
indywidyualuość i temperament, wyróżniający ją od 
przeciętnej jedn >stki, trzeba wycisnąć na niej 8'lne 
piętno zawodu. Puwyższą trudność, która była A 
chillesową pietą wielu dramatów, pokonał Asnyk 
z istntnem mistrzostwem i w sposób zupełnie ory 
ginalny w „Komedyi konkursowej", malując barwnie 
Postać Hugonowskiego, która dla typowośei swojej 
Pr iysłowiową się stać ma prawo. W pizekonaniu 
‘sszem żadnemu z polskich autorów dramatycznych 

* Fredrą na czele nie udało się dotąd w tak szczu 
Pych ramach zamknąć tak całego człowieka. Ory 
^jnalnem jest, że owa figura znakomitego literata

Ogonowskiego nie imponuje nam wcale, mimo
^>ęcie wierzymy — - ' ’   *

cnową wyższość.
Hugonowski nosi na sobie

WiaiomoM a a t o a , literackie i artyityem .

— Szymon Buchbinder, nasz rodak, uczeń szkoły 
Matejkowskiej, od wyjazdu swego za granicę, coraz 
głośniejszej dobija się sławy. Obrazy jego rodzajo­
we, malutkich rozmiarów, bjwają po cenach prawie 
bajecznych, można rzec bez przesady, że idą na 
wagę złota. Niestety, nie widujemy ich na naszej 
wystawie, bo po większej części nie bywają na ża­
dnej i dostają się wprost z piacowni artysty w rę­
ce miłośników, lioznie zwiedzający atelier pilskiego 
m&l.. z Ostatni seecyt (z 15 b. m .) dwutygodnika 
moaaohijskiego Kunst fur Alle, podaje rpprodnk- 
cyę najnowszego obrazka Bunhbindera: Der Gru 
bler. Przedstawia on młodego u ozon ega badacza z 
czasów renesansu, pochylonego nad rozłożonym na 
stole foliantem i mierzącogo w nim cyrklem jakiś 
architektoniczny ery geometryczny rysunek. Myślą­
ca, spokojna a pełna idealnej szlachetności twarz 
uczunego szperacza, o Chrystusowym semickim ty­
pie, zagłębionego całą duszą w swem zagaJkowem 
zajęciu, żywy budzi w nas interes i sympatycznie 
ku niemu pociąga. Wszystkie szczegóły obrazka z 
niezrównaną wykonane miłością, harmonizują z wy­
razem tej postaci i przejmują nas uczuciem jakiegoś 
ładu, ciszy i błogiego spokoju, jednem słowem obra­
zek podobne na nas sprawia wrażenie, jak dzieła 
arcymistrzów holenderskiej szkoły, których nasz ar­
tysta za wzór sobie obrał.

— J u b i l e u s z  D a n i ł a  M ł a k i .  W  pierwszej 
połow ie bieżącego roku  przypada 2 5 -letni jubileusz 
iterackiej działalności pisarza i kompozytora rusk ie­

go na B ukow inie, D an iła  M łaki (ks. Izydora Wo- 
robkiew icza). Po Fedkow iczu jes t to jeden z p ierw ­
szych pracowników, Którzy dziełam i ewemi wywo­
łali ru ch  um ysłow y pośród R usinów  bukowińskich

stali się ojcami narodowego odrodzenia. Za ini­
cjatywą czerniowieckiej B uskie j Besidy  już obe­
cnie rozpoczęto przygotowania do uroczystego ob­
chodu tej pięknej rocznicy.

— Odegrana w tych dniach na sceRie Burgu 
wiedeńskiego „Żorżeta" zyskała wielkie powodzenie 
w stolicy austryackiej. Karolina Wolter w roli ty­
tułowej i panna Wessdy, jako Paula, rywalizowały

berło pierwszeństwa.
—  Francuzi noszą się podobno z nyślą otwo­

rzenia teatru na wzór istniejącego w Bayreucie, w 
którym przedstuwianoby wyłącznie raz do roku sze­
reg utworów dramatycznych Wiktora Hugo z wzo­
rową obsadą. Na czele inicyatnrów powyższego pro- 
ektu stoi Saint Saens

—  „Złotnietwo Krakowskie* napu A  Leonard Le­
pszy, wyszło świeżo z Jruku, jako odbitka z Czasu

óci p r ę t ó w  Towarzystw okręgow ych, wziąć u- 
dział w urządzeniu wystawy.

Kończąc swą mowę, oznajmia h r  T a r n o w ­
s k i ,  że powołań v na stanowisko m a r t ta łk a  kra­
jow ego, musi złożyć godność prezes* To warzy-*T 
stwa, ze jednak i nadul nie przestanie gorliwie 
popierać |Pg° działalności.

Po przemówieniu prezesa zabrał głos p- W ła­
dysław S t r u s z k i e w i c z  i podnosząc jego za- 
sługi, pożegnał go w imieniu Towarzystwa. Hr. 
T a r n o w s k i  podziękował kilku słowy i -  te w7‘ 

zy uznania, poczem przystąpiono do dalszych 
punktów porzącUu dziennego. Ponieważ protokół 
obrad ostatniego zgromadzenia i sprawozdanie 

czynności komitetu znajdowały się w rękach 
członków, przeto zaniechano ich odczytyw ania: 
natomiast wysłuchano sprawozdania p. M aryana 
D y d y ń s k i e g o  o czynnościach Towarzystw 
okręgowych.

( Dla braku miejsca musimy dalszy przebieg 
obrad odłożyć do jutrzejszego numeru. Dziś nad 
mieniamy ty lko , że p r e z e s e m  T o w a r z y ­
s t w a  w y b r a n o  hr. A r  t u r  a P  o t o c k i e g  o 
31 głosami na 39 głosujących; 8 głosów padło 
na ks. Sanguszkę.

w jej sławę, pewagf a nawet du 

ybitne piętno znako

Tow arzystw o powroźnicze ,w Radymnie
(Sprawozdanie doroczne).

Dnia 8 lutego odbyło Towarzystwo powroźni­
cze w Radymnie doroczne walne zgromadzenie, 
na k tórtm  dyrektor ks. Leon Pastor zdawał 
•prawę ze etanu Towarzystwa za roi 1886.

Ponieważ Towarzystwo to s l  pod opieką Wy- 
zi n jowego i z fanduszów krajowych po-

Towairystwa zrerygnowaó był zmuszony, skarżył 
dyrektora Towarzystwa, ks. Leona P asto ra , naj­
przód dc kor°ystor^i* potem do Wydziału krajo­
wego, a gdy od obydwa tych władz należytą do­
trzymał odprawę, niepokoi tegoż dyrektora lista­
mi, w których mu grozi skargami bez końca, je ­
żeli urzędu dyrektora nie złoży.

Nie dosyć na tem. Chcąc zdyskredytować To 
warzystwo i podkopać byt .jego, porozsyłał po 
kraju cenniki ze swym podpisem i dołączył do 
nich odezwę, że założył nową Spółkę, która ta­
niej będzie dostarczać towar, niż Towarzystwo! 
Oczywiście o założeniu spółki na podstawach pra­
wnych ani mu się śniło, lecz cóż to szkodzi uciec 
się choćby do nieuczciwego środka, byle szedł 
handei! Ale sztuczka ta się nie udała, bo znowu 
ks. Pastor w odpowiedni sposób zneutralizował 
wymierzony zamach i całą rzecz wobec opinii 
publicznej w należytem przedstaw ił świetle!

Jedyne, co boleść koi i nadzieją lepszej przy­
szłości napawa, to myśl, że każda sprawa dobra 
za pomocą Bożą, prędzej czy później zwyciężyć 
musi. Nie podlega też najmniejszej wątpliwości, 
że patryctyczne obywatelstwo kraju, poznawszy się 
na tarkowanych lisach, nie da się uwieść niższą 
ceną, postawioną przez kontr-spółkę dla zrobienia 
uiea< zciwej konkurencji Towarzystwu krajowemu 
i jak dotąd, tak i nadal popierać będzie Towa­
rzystwo, które Wydział krajowy powołał do ży­
cia, a które dziesiątkom ludzi daje zarobek.

Telegramy „Nowej Reformy".

Nr 45.

rządowej w parlamencie, 
konferował kroi z prezesem

8J Wj S ’ iPrrnZ76l°  .8łuszną j*r.t rzeczą, "by
bicra

°S Bilans T o w Jrz y s tw a ^ 0^  teg ° V do" iedzia*' 
stawia: za j° k  1886 tak się przed-

towary ** w Z mama J ' .^ otówka w kasie 48-27 złr.
7U42 złr urzad7 16 1573 5 7  z łr , w komisie 
-  złr” u (z_ąćzenie w»rsztatu 222 87 złr., l,u-

ruchom ości 43 '84 złr.,
dowa szopy 1 jfi Warsztatu

- IllUIJOi
63 z łr . , za leg ło śc i u stron

 2,lr
zaliczki u członków 
1822 30 d i .  E w m  

S t a n  b i e r n y  TtI złr^ o  > 
rezerwowy 43  85 7> ,  ̂ 155  03 złr.,
2 8 7 5  —  7łr  . z tr - W yd-iał krajowy, Lwów
centa 7 5 2 6 'z łt l  ^ z y s t w a  366'42 złr., pro-

_  ■» Przewv<4L« — niania fizvnnym

że

D zia ł ekonom iczny.
Ogólne zebranie krakowskiego Towarzystwa 

rolniczego.
Obrady ogólnego zebrania rozpoczęły się dziś

0 godz. 11 przed południem. Prezes Towarzy­
stwa h i. J a n  T a r n o w s k i ,  witając ^ r 0111®" 
dzonych, przedstawił im komisarza rządoweg 
w osobin hr. Kazimierza Borkowskiego, nastę­
pnie zaś dał w streszczeniu obraz Drąc komi ) u 
w ostatnim roku. Mówca zaznaczył z zadowole­
niem, że usiłowania, przedsięwzięte w celu uzy­
skania ułatwień przy dostawach dla wojska, zo­
stały w znacznej części pomyślnym uwieńczone 
skutkiem ; również można mieć nadzieję, ze ko­
m itet uzyska od Wydziału krajowego utworzenie 
fil-i biura melioracyjnego w Krakowie. Zajmując 
się opracowaniem ustawy o obowiązkftwem ubez­
pieczeniu b y d ła , nabrał komitet przekonania 
niezbędnem jest powiększenie liczby weterynarzy
1 zwrócił na to uwagę władz.

Z kolei wspomina prezes o wystawie krajowej 
w Krakowie. Jakkolwiek na poprzednich ogólnyc i 
zebraniach przyjęło Towarzystwo zasadę, że zi 
względu na przesilenie ekonomiczne należy wstrzy­
mać się od urządzania wystaw krajowych, a po­
pierać raczej wystawy okręgowe, komitet nie mo­
gąc się oprzeć naciskowi ze strony sfer handlo­
wych i przemysłowych, poatanowił na posiedze 
niu, które się odbyło w sierpniu

fundusz

773 74 A .
czynnym

Przędziwa 170 c .t .« ó w

kowie

Za
dostawione wyroby

aasy tOfl-arzuob.” « o i .ok słr. netto.
Niektórzy członkowie S J lb ia l?  f?o 800*i 900 złr. 
w roku. Ogólny obr^f r. , cg6 —
16562 21 złr Czysty z y s k ^ a f  J 3 3 T 4 złr-, który 
walne zgromadzenie poJ rozdzielenia 80 d r .  ty
tułem renum erac^i dla f iy o n a r y u s z ó w  Towa­
rzystwa do funduszu rezerW0Jeg<S ".cielić uchwa-

Jeżeli się zważy, że Towarzystwo mimo wielkich 
stosunkowo, bo 627 t>9 złr . wyn^ząeych kosztów 
adm inistr. — jeszcze kwotę 333 -14  złr czystego zy­
sku wykazać jest w etanie, to musi się przyjść do 
przekonania, że Towarzystwo to dzielnie się roz­
wija i że ma przed sobą przyszłość, byle tylko 
członkowie tegoż zechcieli raz poznać, iż r z e ­
t e l n o ś ć  i p u n k t u a l n o ś ć  j e s t  n a j p e ­
w n i e j s z ą  r ę k o j m i ą  p o w & d z s n i a  i r o z ­
w o j u  k a ż d e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Nie 
podziemne knowania wrogów T ow aaystw a, nie 
kor.kurencya nieuczciwa z ich strony są zdolne 
podkopać byt Towarzystwa; jedynym  jego wro­
giem jest n i e r z e t e l n o ś ć  i n i 9UCZc i w o ś ć
c z ł o n k ó w  i z tym wrogiem dyrekeya bez znu­
żenia walczyć będzie tak d ługo, dopoki go nie 
pokona! — a. edy Towarzystwo dostarczać będzie 
tylko doborowego towaru i P° cenie umiarkowanej, 
wątpić nie m ożna, że ni® braknie nigdy ludzi 
zacnych, którzy zamówieniami sw em i będą woleli 
raczej popierać uczciwą pracę , aniżeli dawać za­
robek niecnym spekulantom, którzy tylko na z j-  
ski wychodzą. . ,

W spom niało się o knowaniach wrogow Towa­
rzystwa. Wzmianka ta potrzebuje wyjaśnienia 
Nie do uwierzenia to doprawdy, a pizecież nie 
stety prawdziwe, że kilku mieszczan^ chcąc zmo­
nopolizować zarobek w swych rękach, są najwię­
kszymi wrogami Towarzystwa. Z ich to pomocą 
przeprowadzają żjdzi już po raz wtóry na Radzie 
gminnej rezolucję, wzywająoą burmistrza do wy­
rzucenia z' budynku szkolnego magazynu Towa­
rzystwa powroźniezego. A trzeba w iedzieć, że

z. r. w obecno-

magazyn ten mieści się w j edn®-i klasie, która od 
wybudowania szkoły zawsze stała pustką, że klasa 
ta dawniej cały rok zamknięta, dz.s bywa prze­
wietrzaną, konopie nowiem mają własność wcią­
gania w siebie wilgoci, że Towarzystwo płaci ty- 
fułem renum erac/i za ma^ j n  Badzie s .U In e  
S s c o w e j  na rzecz obog.ej dziatwy 2 złr. m.e 
Ś n i e ,  że wreszcie Bada gminna nie ma prawa 
zarządzać budynkiem szkolnym bo prawo to pi
sługuje wyłącznie Radzie szkolnej miejscowej 
Je d jn  z nich znowu ze zemsty, ze za rozmaite 
nieprawidłowe czynności z urzędu magazyniera

(Pryw atne.)
Wiedeń, 24 lutego. Rozprawa dwunastomilio- 

nowa rozpoczęła się od bezprzedm iotow ej, roz­
wlekłej a nawet niewłaściwej mowy podrzędnego 
posła, należącego do niemieckiego kiubu.

Berlin, 24 lutego. Koln. Z tg  w artykule wido­
cznie inspirowanym, daje następąjącą charaktery­
styczną odpowiedź na pogróżki N orda, organa, 
jak wiadomo rosyjskiego ministerstwa epraw ze­
w nętrznych. Niemcy na kr/tyczną chwilę mają 
więcej niż jednego konia w stajni i mogą ro- 
syjsko-francuskiemu przymierzu przeciwstawić in­
nych przyjaciół, którzy nie podzielają przekona­
nia , iż R osja może być tylko większą a nie 
mniejszą, niż je s t obsen e.

Bukareszt, 24 latego. Senat jednogłośnie u- 
ehwalił projekt ustawy co do wystawienia trzech 
nowych pałków dla Dobruczy, które mają stawić 
czoło ąwentualn mu przemarszowi wojsk zagra­
nicznych przez Rumunię.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 24 lutego. Dzisiejsza W iener Ztg. ‘ogła­

sza , że cesarz zamianował członka Izby panuw, 
dra Z y b l i k i e w i c z a ,  stałym członkiem trybu­
nału politycznego.

Wiedeń, 24 lutego. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Minister skarbu przedkłada zmieniony budżet na 
r. 1887. Zmiany odnoszą się do długu państwa, 
tudzież do oprocentowania i amurtyzacyi kwoj, 
wydanych na koleje, będące w zarządzie m ini­
sterstwa handlu.

Prezes gabineta uw iadam ia, że p i e r w s z e  
p o s i e d z e n i e  d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h  o d ­
b ę d z i e  s i ę  1 m a r c a .

Minister rkaibu odpowiadając na interpelacyę 
lep. G o e d l a ,  oznajmia, że krajowej dyrekcyi 

skarbu w Gracu polecono zezwolić na ulgi po­
datkowe w tych okolicach pełudniowej Styryi, 
w których mrozy zrządziły szkodę w rolnictwie.

Dep. N 1 1 s c h e interpeluje rzad w sn raw ie  
znaków o c h ro n a c h . ł  sprawie

Izba wybrała hr. C z e r n i n a  członkien 
gacyi austryackiej w miejsce dsp. D e m a  

Dep. M a t t u s z  zdaje spraw ę 0 k red , 
pospolite ruszenie. * J

Wiedeń, 24 lutego. Izba poselsW  i-» • 
J n u g ł o ś n i e  w drugiem  i ł r7„ ^  
kredyt na pospolite ruszenia ,„z_2301.em czytaniu

“ ^ 'ęz iony . Przy rew iz ji domowej zabrano 
różne dokum enta. Powodem uwięzienia są m ani­
festacje, które rząd kompromitują, 

nzym , 24 lutego. Depretis nie przyjął manda-
l UR " m  " / , rW ni* e»binetu.
• ‘■y ’’ f *  ‘utego. Depretis postanowił usunąć

V S ‘.  ” kis ° lrs , a;

Wczoraj wieczór

wme trudną, jak dotychcz.»so*a. O pinione  m nie­
ma że Depretis poleci królowi hr. Robiłam* U- 

tego, któremu może król powierzyć utw orze­
nie nowego gabinetu dlatego, te  on swoją dym i­
s ją  wywołał przesilenie. 7

Rzym J4 lutego. Nadeszły dalsze wiadomości 
z wielu miejsc o trzęsieniach ziemi. Zginęło wiele

wiele dromów. W18le jeSt rannych ’ zawaliio si?
Rzym, 24 lutego. W  Savonie zawaliły sie dwa 

domy; prawie wszystkie uszkodzone do tego sto
pma, że niektóre grożą zawalani*.™ V ? 8? 
dobyto z gruzów 9 zabitych i i j  r ón ?  h 
dnośó obozuje na wolnych placach. W  Nni: •
nęło 16 osób, a wiele jes., rannych . Zgl

Londyn, 24 lutego. Dzisiejsze dzienniki porań 
ne zajmują się znowu wyborami do parlam entu  
niemieckiego. Ti,,nes upatruje w wyniku wybo­
rów, z których wyszła przychylna siedmioleciu 
większość, rękojmię pokoju. Standard  ma nadzie­
ję, że jednem  z pierwszych następstw zwycięstwa 
rządu niemieckiego będzie złagodzenie obaw, nie­
pokojących Europę.

Petersburg, 24 lutego. Herold twierdzi, io  o- 
siatnie doniesienia z Petersburga o stanowisku, 
jakieby Rosya zajęła w razie wojny francusko- 
niemieckiej, (pochodzą z jednego tylko źródła i 
polegają na błędnem zapatrywaniu. H erd a  t.wi >r- 
dzi, że stosunki między ofieyalnemi sforami Ro­
sji i Niemiec są jak  najserdeczniejsze.

Sofia 24 lutego. W. Porta zerwała układy z 
Cankowem.

24Sofia, 24 lutegc. Du Pol. Corr. donoszą stąd  
iż W. Porta będzie dalej kontynuować układy z 
delegatami bułgarskimi i am basadoram i, chociaż 
je zerwała z Oankowem, oraz że wyśle do Sofi 
osobnego komisarza.

A gent bułgarski w Belgradzie, S transk i, odie- 
dzie za urlopem do W iednia z powodu słabości

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W a  B i o ł d z i o  w i e d e ń s k i e j

dnia 23 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka ren ta  złota 
5°/o austryacka ren ta  (marcowa) 
Akcye banku austro-Węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . .
Londyn .........................
Srebro .........................
20-to frankówki za sztukę .
Dukaty austryaekie . . . .  
Banknoty banku niemiee. za 100 ni

Kurs w wal. 
a astr.

złr. ot.

79 65
80 15

109 40
96 90

849 _
278 60
128 — ■
— -
10 11

6 01
i 62 1 70

Odpowiedzialny Eedaktor : 
I f i t l f y u A z  R o m n n m r i c z ,  

W y d a w c a : T > r, H o r o ń g f c i .

kredyt na pospolite ruszenie
skóvi całej Iz b j. ’ Wbród okla-

Wiedeń, 24 lutego. G eneralnem ,, ,
le ro i,i, dotąd w A laksandrvi !n8ulowi Geis-
wuictwo generalnego koDsulatń w W\ | rz ,ono kiero_ 

Berlin, 24 lutego. S n nr7J  M oskw ie- 
zwołuje parlam ent na dzień ^dzenie cesarskie 

Z 352 do t,d  
zwolenników siedmiolecia 11t yDoro^  Jest 185 
wyborów ściślejszych. ’ P^eciw ników , 56 

Berlin 24 lutego. Ogółem » .
borów; wybrano 197 z w o l« n n it5 ?  • B.'S 394 wy-

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która te ł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

ja j 1*1 him  ii J
NAD ESŁA N E.

wmków siedmiolecia, 
ściślejsze wybory 

Parył, 24 lutego, 
sa mi

zwolenników i przeci- 
się

Senat
sami przeciw 36 kredyta z re d n k n J  210 ^ ło - 
poselską dla p o X o 2 k tó w  c0 sie T  ^  Izb? 
czemu się przeciw proiektń^; ^  na °świad- 
sieuiu kilku podpr8PfekJtu n ° Wi r^ dowemtl o zmie- 

Paryi, 24 lutego. Dzisieis7v r  ?  

W . J S n . :  Ra^d francuski i jm u f e  *  Dc-wauiem m e ,u o r ,.l„  „  bnd i "J p ra co -

S5 zr#  n s
aokum cntdw a L j r r  Ł ^ X r .
udzielony mocarstwom ^  1

Parył, 24 lutego. D yrektor dziennika Revanche

Powietrze leśne w pokoju Na pierwszy rzut 
oka zdaje się to być niepodobieństwem , g iyż  
zkądżeby mogło dojść w zamkniętem miejscu, 
gdzie ludzie m ieszkają, a więc oddychają, czyli 
istniejący kwasoród zużywają, świeże pcw- trze 
obfite w kwasoród a nawet azot. Jednak tek jest, 
gdyż każdy środek obfity w azot, czyści powie­
trze i odnawia zużyty kwasoród, j HJ ,n “ , v  
drugi stosownie do swej wewnętrznej ^ . roą1<Drn' 
Tylko Ghillaniego Lukid leśny
który obok bardzo dobroczynnego ustrói
przyrządy oddechowe, a . M j g  J J  ^ f 0r z i  
jako dodatek do codziennej wody ^ t(im w y_ 
źwia i wzmacnia nerw;, i siro ę, ^ w  sznil- 
daje pyszny, niefałszowany z*P 6 bardzo do­
kowych . oprócz tego zas J j u ; chustek 
brze użytym jako Per*“ my , U id ma 
do nosa. Wyrób i główny

skład ma w sw ych
  * f narfufflów 6. Wetkendor-

rękach znany fabrykani P y eronjkagasse N r. 32 
fer w Wiedniu, każdemu jaknajg0ręeej’

Do pierwszej
Prenumeratorów ^ g t w a  powroźniezego w
krzjowej pracowni T o * w  w Ra_
lymrie.

T a b « w , d n i a  3 4 /* .
Łoi bieżącego kuponu, 

papierowe ro»«yj»kie . za 100  rubli
» « k i  ■lemieokie.....................

franUwka złota . .
-  °ży°*ka kiaj. galio. . . . za złr. iOC

6 *  r.K łyt*a8 ^  *aUo • • ” » 100 . ubUnwye interna gal. za złr. 100  k. m.
LIit> w iu w . Panka kraj., n  zł) loo

Ooiigi komztali'* , . I F»ii»
* 4  Li»ty raat. Tojf kr** dasz.
4ft
*%%
5 *
«
>4
54
61
4%

Banku lup.

zaat. *róL Pol. 
likwid. „

U  Bar

z prem 10  *  
zwr. aa 10  lat 
za rmbli l l f  
.  .  100

l i s  2f) 
n* 5 
1 0  0 ’  

ioo eo 
ot -  

lóa 25
50 
60 

95 76 
> I 75 
99 — 
9v 90

100 —

97 76 
*>» 76
98 -

118 86

Ł w * w , d n ia  3 3  J .
bez bieżącego kuponu.

Akeya Banku c pot. gai. (dywid.) na zł- 476 — 
6 *  Tjjty zad. Tow. krea. ziem za zł. 100  100  — 
41/» *  /  „ LOO; 98 75n n n » ” 100 9« —

10 lb
103
95 -

104 50
97 50 

100 50
96 60
98 60 
W oO

5 *  Listy zastawne z 
t% Listy likwidacyjne . 
g *  lastv Mk. Warszawy I. Em. „

l i  • • * m . : :
5#

ICO 85 
98 76

100 7T l*
e t ro

4 1 Listy zast. Banku krajów.
6 *  Luki zaat. Banku hipot. gal.
6l,« Obligaeye indemn.
* 4 4  Obligbeye pożycz... , — .
'4  Oblig. komu, Banku kraj. n  ałr,

100
100

9b 76 
98 -

L .  za" z.l00m .k .l08  75 
krajowej za z. 100  £6  -

,886 —  
10" 80 

99 50 
06 50
97 8b
98 76 

104 50
96 —

W n r is z a a  a .  ć n i a  3 ‘A/!#»
bez bieżącego kuponu.

r. 1869 za rubli 100

HI.
nr.

ioo
100
LnO
100
100

W ie d l lh  o n i*  3 3  3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez liibłąi-ego kuponu.
^  >6^ 4  Bcnk austr. papierowa ab 16°(0 2Ł złr. 100 

srebrna n •
I z/o» . . • »

64
*4

**
l *« 4

pap. nowa • » i
Loty z r. 1854 Da 250 rfr* ab 20 °/0 

. 1860 ,  500 „ ,  ,
f .  1860 ,  100  ,  ,  , 

,  . o4 bei 4 oałe ,  ,
.  1864 bez 4  * '

100
100
100

100
100
100

OBLHłACYE KOBONY WĘGIERSKIEJ.
* 4  Renta złota na 1000  złr. . za złr. 100
R?  papierowa......................... 100
5 4  Obi. w. Oetb. 1 1876 w zł. ab 10  4  esc. 100

-  -  -  *  100
100

Pożyczka prem. w$g. po 100 ^

Ł i )00 60114 W o ń a f c k Ł r r U j l 0

79 -
80 15 

109 86
96 86

101 20 
94 9C 

100 -  
99 fet 
98 76 
98 7f

OBLIG aCYE INDLMNIZACYJNE.

fi 4  Obi. ind. ab 10 *  esc. GaUoyi za 100 m. k. - r  Buk»w. - 100
Sielni.
Węgier.

zalÓÓ 1*0 ~r 
100 188 76

79 15
80 85 

110 Ot
97 _ l

100
100
100

104 10 
108 50 
104 — 
\U4 -

kóżne in n e  pożyczki.
5% Losy Danau-Rógulir. .  1870 za sztukę 1 
5 i, Pożyezka • * » » 1
i 4  Serbska poi^Pr̂ P° ^  £ran'» •
0 4  Losy Tureckie p i.,

l is t y  ZASTa WNE. 

t» /,4  bank kisjowy g a l i j s k i  za złr.

118 50 
106 85  
80 80 
16 10

Il27 _  5%
84' banku hipotecznego gafie.
_ r  li.  <*al « lna. Tl

183 60
le* "

184 25 
184 — 

b 168 6
167 60

97 86  
67 60 

114 60 
118 60 
117 60

im xO  6 0 J |1  -

168 50

87 70 
116 -  
119 -  
118 50

hip gal. z 1 0 4  
40-let

pr.
rw # WIOL
(** Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 d. a ■ 3 «U"1

’ * « .  ,  3t-l
4ł; .4  Boden-Credit allgem. 6»t. 
3 4  Boden-Ored. ahg. ost. z pr.
4 4  walij. Tow. kredyt, ziem <k.
A1/* 4  „ u ■, «
6 4  Gal. Tow kre4. zic^. jtaie 
5% Banku austro-węgierskiego
*li» 4  * » *
44 » * *4 4  Bimkifikiz. wę«f. a preaią

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
10v
100
100
100
100

° b LIGACYE p i e r w s z e ń s t w a

l l ' i  50 5 *  PeHechta, • • n“ a w
104 50 411 Półnoen. na 300
IO4 f,0 ^  E“  1 1881 aa JO 1

Ł i  f °  zyoLj'Romim- ,  2(M1 ,  „l i  Lw.-C«r. z 1884 300  ab 10% i  
* 4  Lw.-Oaem. z l s s t  nu ann14 i  w„ ; 9yeni- « !884 na 300 złr: 

116  7 R H  ? ledmiogrodzkie .

K O L E I .
na 300 złr. za 100 

100  
100 
100 
100 
1 jO 
100 
J00800

81  20  5  ^ m b - lShdb.) ,  .600 fr. za sztukę 
16 50 UP ^  2 0 0  zh . za

£ ordołty • - »  800 „ .
0%  M o r»w a .-8z l .  C .- B  800 „

97 50 
100  -

98 85
97 —
99 -  

101 60
99 60

100 ao 
99 75
95 6u 
99 36 

10u 10
101 -  
108 20

98 -  
'108 60

złr. 100 
100 
100

99 25 Kia
100 - K i  Tow. legi. Dnu. ab 10 4

« 8  26 L O S I .
100 50 Budap. losy Bazylika . na 

"O — Kred. dla handlu i przem. „ 
aiy  
6 Ti

I 0 8  gę Krakowskie
100 — Ofner (mineta Budy) .
101  40 Czerwonego Krzyża auU.
IOO .  „ węg-
96 8v B u d e l f a ......................... •
99 7: {Stanisławów km .

ICO 50 41/ i 4  Tryeetyńskie •
101 50
102 60 
98 50

1 0 4 -

4 4

1W1
40

100
9
49
10 
i

1C
20

100
50

_ . '< 80 
5 Z’ I  i'/4 66
A ’ i  Ę  *“ ““

w. a. 
a.

w.
W. A 
». A
w . a. 
w. A  
m. k. 
w . a

97 50

98 80 
98 75 
81 26 
88  -

122  25 
97 26 

158 — 
90 76 
»•65 60

Wiener . . ■
98 1 Pn em -
~  J p ^ S £ 3 S &  łkU«m -
99 BOf1 ® — . . . .
99 l r 
81
88 60tT.__

128 
07 75

sgClY BANKOWE.
na 200  
.  100 
,  60 
,  20,' 

*00 
„ 600 
.  2 0 0  

|200 
800

• « t S S K ?
gzlfa Bank hipeteemy

42 60
i i i  -  
16 50 
47 26
18 90 
9 80 

18 -  
26 -  

137 50 
08 —

8 -  
17f 
4* 50

114 -
17 50 
47 7K 
14 20

9 60
18 50 
28 —

138 
69 ~

Pfnfc kredytów; kratowali

AKCYE KOLEJOWE.

■ł- Il05 60 106 _
„ 278 —1278 40 
„ |S86 60 287 — 

8** 60 229 75 
849 - '8 5 1  -  
*07 _ |207 50 
*86 —1288 —

'*“ 5
gg 60 u .—UlfBid-Fiuma 
66 56 Ferdynanda PółnocL 

10 SOiFraniaiiaki Józefa 
10*50 Karola Ludwiki.
!n Uwowsko-Czenuow.-iaaiy *
9 - 6 S £ f f i ° 'BO®miA8kłe
9-94 Siedmiogrodzkie 

26  fr. Btaatseiaenbahn 
8 fr. Lombardy (Sfidbahn) 

16‘26|Zegluga u  Dunaju
W A L U T Y .  

Dukat] pełne w utnę . . . .
20-to F n a k ó w k i...........................
20-to Marko mki
Pót-lmperyały roe. pełne ważne
l k i  :> sz ter lin g i...........................
Banknoty włoude . . . . .  
8 ak,e  >«aier*>we w

ha 200 zł. 
,l®bv „ 
.  *00 .  
,  *10 .  
,  200 ,  
a - ~ .
,  i. 7 „ 
.  *00 „ 
. 200 „ , 200 „ 
.  600 ,

za ntukę

177 25 177 75
2 8 7 8 -  8 3 7 6 -

20C 50 
216 76 
143 50 
182 —  
17« _  
241 80 

91 -  
3 oo —

209 75 
817 25 
144 -  
182 75
177
242 20 

91 50
1888 —

6 01 
10 10 
12 5 
10 48 
1A 78 
łv  65 

115 26

6 02 
10 U  
U  66 
19 60 
1* b! 
49 76 

216 76



Kraków, 25 Lutego 1S87.

D z i e ł o

ś. p. ks. Stanisława Konarskiego
„0 religii poczciwych ludzi “

wydane w piątą roesnicf pochowaaia Serca ś. 
p . A utora , jest do natiyeia we wszystkich księ­
garniach krakowskich oraz w konwikcie księży 

Pijarów.
Dochód przeznaczony n a  pomnik dla Autora  

C e n a  1  z ł r . ,  Die ktadac tamy d o b ro w o ln y m
datkim. *78 1 0

S K Ł A D _______

NASION i HERBATY
w  K r a k o w i e

przy ulicy Sławkowskiej, I. 10,
naprzeciw  tzrand-Holel

poi ca na z a s i e w y  w i o s e n n e  nasiona:
Buraków i  Marchwi p a s ł e w n e l ,  Lu-
«ern«5 i K o n ic z y n y  wolne od K a - 
n ia n h l, traw y , oraz nasiona lasowe, 

w arzyw n e 1 kw iatow e.

M a t ę  c M M g a rosT .bt, T X kaSS
et., 8 *łr. *0 c t , 3 z*. 30 ot., 4 złr. 30. ct 
P e c r o  (kwiat) 5 złr. O k r u c h y  z najlep­
szymi- gatunków herbaty pr 1 Mr. 70 ct., i f  
złr. za */, kito.

tfma oryginalne francuskie
pp. Schróder et de Constans, S. Thadee w Bor- 
deaui na Bkładzie scomisuwym: Czerwone : 
Słódoe po 1 kłr i  - et., St. £  tephe i C hafnu 
8t. PitTre po 1 złr. 00 c., Chateau Pontet-Canet 
po 2 i ł '  Chateau M argam po 3 złr, 60 o t , 

Chateaii uaroae po 3 złr. 70 ct.
B i a ł e : Chablis Moutonne po ] złr. 50 ct. 
K o n ia k  (Coguao) stary p j 2 złr 60 out. i 

4 złr. 25 et. za butelkę 
P rzy zamówieniu 10 butelek z Jeduego gatunku 

Leiępnje *ię IO «.
W ó d k i  x  f a b r y k i  k s i ę c i a  k o n i u  a n  
w  i z * l e b n i k u  t. z l . i k l e r y  i  l i  im  h .  
rektyfikowane nalew ki: J trzęhak  . Jnrzęblnkd, 

iCeniferynka butelka po 85 centów, 
rtrzym uje na skład ie słynną „Aacbener 

Tnermen - S a l a e " .  m a ś ć  przeciw mar­
l o m  kościom i stwardniałym grnczołom u koni. 
Płoik po 2 i 4 złr. 375 1 S

Cenuik na żądanie przesyła się franoo-

| wylosowanych 5 °/0 listów zastawnych Gal. Towarzystwa 
Ziemskiego, płatnych 80 czerwca 1887 r., jakoteż i niewylosowanych na 

iWj ^V *0/o listów zastawnych tegoż Towarzystwa z  d o p ł a t y  7 &  c i i t .  n a  
1 0 0  z l r .  uskuteczniają bez wszelkiej prow izyi, oraz kupują i sprzedają 

h ic  Pod na korzystniejszemi warunkami wszelkie papiery wartościowepod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie p

B L A T J  1  E P S T E l N *  
d o m  b a n k o w y ,  R y n e k  g ł . ,  w  K r « k « w i e .

^  Zlecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie. 37  ̂ 1 7

wfcr " i a  Kg
O d z n a c z o n y  p o c h w a ł ą  J  g o  C e s .  k o ś c i  C c s a r z n !

ODŚWIEŻAJĄCE PEŁNE KWASGRODU

POWIETRZE LEŚNE w POKOJD
t y l k o  przez aptekar.a G h y i l m u g u

B U K I E T  Ł E Ń \  1 .
Bukiet leśny wyrabiany je tt z świeżych pęaów iglastych drzew i pa hnących kwiatów le­

śnych. Odwania I czyści 10w ietrze 1 odświeża przyrządy oduecnowe, du.ćgo joSt niezbedl ym  
w pokoji. 1 dzieci, chorych i w ogóle m ieszkaniach Jako Podatek do kąpieli działa Ghyllanego 
1 la  tsl?y z Powotln odświeżających i wzmacniających przymiotów bardzo skutecznie na nerwy  

skórę, również przy codziennem używaniu jako  dodatek do wody dc m ycia. Gbyllauegc bukiet 
lesny z p te .o lu  r rze'iugŁgo pys/nego zapachu ma pierwszoudtwo przed wszelkim Innym środ- 
kkm  odwaniającym, takż nadaje sic do bdrfum jw ania pokoi i do chustek do noaa Ceny w Wie­
dniu: wielki flakon I z łr ., m ały 6'r centów. Główny s ład i wyrób:
®* W  £ T T E  Y D O B  K F B , W le d e ń -H e r n a ls , V ero n  lk a g a ssc , 3 2 .

W Kraków d ma na Bkładzie K. Wiszniewski, apt.; w Brodach W. Landeaberg, apl ! włl 
Lwowie P Mikola3ch, apt., Narodnaja Torhowla i tejże lilie. ® 1

poszukuje m iano z ludnością przeszło 
5000. W m'ejscu ani w okolicy lekarza 
me ma. Dochody: 120 złr. na poni e 
Bzkanio, calożyt sć za ople dżiny zmar 
łych, bydła rzeźnego, dochody sądowo 
lekarskie. Zgłoszeni-, do I marca do 
zwierzchności gminnej w Sokołowie pod 

Rzeszowem *77 1 3

P t
położona przy ul. Zwierzynieckiej, bli
sko plantacyj, obejmująca 24 ubikacyj 
7 2 sklepami, jest pod korzystn >mi wa­
runkam i d o  s p i  z e d a n i a .  — Bliiazej 
wiadomości udziela właściciel hotelu Na­

rodowego w Krakowie. 382 1 S

W i e ś
w  b lis k o ś ć  K r a k o w a ,  o b e jm u ją c ą  
p r z e s z ło  £00 m o r g ó w  b a r d z o  d o b r e j  
z ie m i, k a ż d e g o  c z a s u  UQ s p r z e d a  ■

nia lub wydzierżawienia.
Pośrednictwo wykluczone.

Bliższych wyjaśni, ń udziela WP. Dr. 
Adwokat Styczeń, Mały Rynek, Kraków.

381 1 3

P .  T .

f Niniejszcm podaję do wiadomo- 
ści, iż istniejącjr dotąd pod firnią 

Jan Mika i Sp. w Krakowie, Krzyszto- 
fory, handel korzeni, win i delikate­
sów na rzeez moją przeszedł i takowy 
w tym samym zakresie pod firmą

A .  B I A S I O N
w  K r a k o w i e ,
dalej prowadzonym będzie.

Upraszam tedy uprzejmie celem 
uniknięcia wszelkich omyłek w ko­
respondencji i przesjłkacli tylko 
powyższego adresu używać.

Z

I M i f , *

♦ U I I I T K U Y E  F B A I € V § K I E ,
Wyroby skórzane i pluszowe

p o  n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h  

W  M A G A Ł Y K T I E  G A L A T J T E R Y J 3 X T Y M

U l  l i i  I M  E 1 L E
■o t  K r a f c o w i e ,  u l i c a  G r o ć L z h i a ,  3XTr*. 6 .

►i

107 4 e

Handel pod aniołkiem |
A. K i a  i§i o n w K r a k o w i e

(dawniej J. Mika i Spółka)
poleca szczególnej uwadze Szanownej P. T. Publiczności swe obfito zapasy

najlepszych win i likierów
jako też

s t a r y  C o g n a c  Ł u r a c y j n y  §

starą Malagę i Madeirę.
W y s y ł k i  n a  p r o w l n r y ę  n s h n t e c z n i a  n a t y c h m i a s t .

A Cenniki przesyła na żadame franco i gratis. 2 7 6 7

fe=3>sTt t - 0 »-O i Qi iQiiiO aiQii f f. O i - j J - J  in » " 4 * i- f fe rq = s Q s = 0 4 L -z£tz=Ore£

U l a  w y s o a y  
p p .  I n ż y n i e r ó w ,  B u d o w n i c z y c h ,  M a j s t r ó w  

m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d o w y
utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

K U K  STEIISCIUTOW YCH
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy po cenach fabryc/.nycli.
A d o i r  H o c ł i s t i m ,

skład wyrobów kamieniarskich i materyałow budowlanych 
h r u k ó w ,  n l i c a  F l o r y a d . k a ,  f ł  3 8 *  342 2 o

372 2 2

u s z a n o w  a m e m

A . B iilN ioik .

Lekcye zbiorowe ję z y k a  ni.niieoklego I fra n ­
cuskiego 3 godziny tygodniowu 2 złr. mie­

sięczni*. Lo ikompletowania kursu konwersauyi 
tiim ieokiej poszukuje się 2 do 3 ubzeunic. 
Ulica Krowoderska, Nr. 30 (wpruit 

Wizytek), I piętro, 1 drzwi na lewo. 379 1

krawiec cywilny i wojskowy
K r u k ó w ,  W. św . A n n y ,  l. 5 ,

poleca bogato zaopatrzony ik wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artyknty dla e. k. f̂l.er«'w, nizędników 

iroj.kowyrfi i eywilnyoh.
W  Ceny auil arkowane. W  

243 24 30

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K iE ^ O  
aptekarza „pod K oroną1 w krakow  o. 

Mydło glicerynowe płynne, jedyne w ce u on-
serwowania o«i> do późnej s ta ro śc i, na • j j J 
świeżość i delikatność , gubi wągry. trą 
jzarne plamki, piegi i t. d. 0  prawdziwej J g 
dołrooi i uieszkodliwośai orzekło Tow. le k .  ■ 
kowskii Lena 50 ;t. 1f 5 , k

Easencya ioplanowa. tanno-łopianowa i olejew  
Wcierając jednym z tych środków w skórę gł0" 
wjr zapooieea się wypadaniu włosów, któr. pa" 
etępujb wskutek .rorzeniasię łupieżu, g r z y b k ó w ,  
oi z po tyfusie lub zapaleniu wcierająo w brodę 
*ob łysinę, tu po pownym oz osie pokrywają się 
bujnym włosem.

Uti .y-nują na składzie aptekarze : we Lwo­
wie A lek u, w Tarnopola Jamrógi.wioz, w Tar­
nopola l.eid, w Wadowioaeh Kurowski.

W o w j  w y n a l a z e l t ! 
A n c r y  k  a ń s k  a

maszyna ręczna do siewu
którą może każdy bez wprawy obsiać ręcznie 
lO  m . r g < i w  p o l a  w t r e ł k i e g o  r o d z ą *  

J u  i b u ż e m  w  c i ą g a  1 3  g o d z i n .
O o n a  I B  z ł r .  324 3 3

Sktad maszyn zagr;
K r a k

J n i i a m y  c e n e

O K S  V
od dnia dzisiejszego, dopoki zapas starczy,

na 5 0  centów za cetnar cłowy
(1  z l r .  z a  lO O  k i l o )

z odstawą do domu. Do zwykłych pieców dajemy koks 
łamany i siany, a paleniska przerabiamy naszym kosztem.

^ ^ r z e jc a m y  p r z e d  s p e k u la c ją
p r i l S f c ą ? zawiadamiając Szanownych Odbiorców, źe
naszego koksu t y l k o  w  G a z o w n i dostać 
można

33-1 3 3

braków, dnia 13 lutego 1S87.

Zarząd Gazowni miejskiej.

izyn zagranicznych B. PrOwera
l a w ,  W o l n i c a ,  JT r. 4 .

Koncypfenł adwokacki
z odbytą pr^Ktyką sądową i przeszło dwu­
letnią adwokack*, p o s z l i  K o je  p o *  

s a d y  o d  m a r c a  b .  r .  
BliŻBT.yeii wiadomości udzieli W ny p. 

Dr. Leaław Borońaki, adwokat, w Kra­
kowie. 356 3 3

25 Obarzaneczków
b a r t ł z o  g m a e M y r h  za l O  c .

w sklepie pierników 253 23 60
L. CzyńskieflO? Sukiennice.

^ J ^ d b b b b b f c L ____________________________

 ̂ iiiobyczą mijnowszycli cza^ón |
J e s t

C  H  Y  L  O  L .
Pripb‘ê 'u rozmaitych chorób nerwowych, polegających na

*nuaaie szplkn pacierzowego
wv ^nodLira n « * ,wh roinia^e/.uych. Ep reumatyzm stawowy i mięśnie■ 

‘rżały itp jest niezaw duyui ś.odkiein i wypróbowauyin.
J e d y ®y * n a jn o w sz e j  n a u k i  i  cza só w .

™* * * * *  h a s s s k l  1  z l r .  — o a ł e j  a  a l r .

Jed>rry Skład w aptece pod Lwem 1980 23 o 
^ I ® W I € Z A  n a  K l e p a i - z u .

a c a p c y a p p p c y y j

FĘANCUSKIE^ZEGARki REMONT 0IR i ŁAŃCUSZKI
“ r  h » a t. z ł s t a  p o d  g w a r a n c j ą  o d  9 —12 l a t

Srebrny rZ #nż̂ r 10 złr.
■ 1S łutowego srebra

sprzedaj® 
odznaczony kilkoma m edalam i 
« . . ł  ti ja fkó w  i prdzes tow arzystw a  

zegarm istrzów
« .  T B I B A r D E A l

Pabryfea w
Besanęon, Paryżu i Bordeaux

Filia w
T r y e ń o i e ,  v la  de' Corso, 7.

Filia T r l b o  k u d o a u  w Tryeśeie wysyła W|zędzie 0płatnie do Anstro- 
Węgier, Rumunii, Serbii, Tureyi, Greeyi i VVłoeh wszelkie oosl „ nilki ^  gg gg

Cenniki remontoirów, zegarków I łańcuszkouMidJ? łit do 2000 zj r.

d 'a  pań, ponów i cbłopeów.

Niklowy iT Z S ,1' 7 z łr.
r enia dla pań, panów i chłopców
Na w s z e lk ie  wy- c  _ l 
padki bardzo trw ale ■
» b 2  Ć o w U  l9m0nt0irr “ łaiea'

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

J A N  I H I A T O W I C K
poleca :

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wBzelkiege rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i kouserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  i l t e w a l a e
do obawia i sk ó r, miękczy skórę, ezyui ją nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

V Atrament czarny bampeszowy
^ ■■ ni* pleśnieje, nie okadza się, piór r., s psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieezkod iwy, fi iszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

ij f a r b y  do stem pli
nieb i*., a , fioletowa czerwona , czarna, flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flasz czka 30 centów

K rochm al brylantow y
0  dla nadania kofu orzykom świetnej t>i łośei i sztywnosei, 12 contów.

Nabye można wo własny h  sklepach: w( Lwowie uuca Koper­
nika. I. 8, Hotel Europejski, ul. Hal cka róg Wsfowej, w K r a k o w ie

2 215 8 0

m 4 

[♦

Sukiennico, I. 20, w Cł.e.‘niow cach Iłydfek 1. 2 21 s 8 o ^

cienne, szy rty n g i w najlepszych gatiinkach .
ISatynety
s a n ia c h .

k retony  francusk ie  na  suknie, g ładk ie  i w de-
146 94 i 00

U e n y  n a j t a ń s z e ,  f a b r y c z n e .

P róbk i na żądanie daje i w y sy ła  franko.
K ażdy przedm iot iliestósuw m e w ybrany  zam ienia na  i.m y

I .  3 1 .

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkicb

pod firmą

J Ó Z E F  A U T  A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy G r o d z k i e j ,

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa-
Zaopatrzyłem m sg zyn mój w wielki w ybór najgy8t0WI,,eJs2ych, 

według pierwszej ajody, uader elegancko i trw*le wyk uczonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
M u k n a  i  U « r l  ' r

z pierwszych fa; ryk fru icuskieh i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, e le g a n c k ie  ‘ trwałe Wykończenie, a sprze­

dając po najniższych cenach fabrycznycn , polecam się łaskawym 
względom Szauow m j P. T. PabUczoo ‘ ci.

Z głflbokiem poważaniem
118 6 5 150 J o z e f  A l t a r .

Lełcyunowe IdIi
języka francuskiego

po neder umiarkowanej cenie.
11 iższa wiadomość ul ea Karmelicka , wpro«t 

ulicy Batorego, dom Wańkowicza, gdzie oakier- 
nia, na dole, w godzinach od 4 — 6  p o p o łu d n iu - 

351 3 3

ISozsylkę W in
w  3 *|4 l i t r o w y c h

barazo praktycznych o- 
płatanych 

s ą s i o r h a o ł i
do wszystkich stacyj pocztowjol' 

uskutecznia

SKŁAD WIN 
JANA BAUMANA

w  lio c h u i .
Cany wraz z gąsiorkiem :

3 3/ł litra hog.--iavsk:e|» Nr. I 2'30
3 3/* „ ń “ Nr. II. 2-50 ,
3*/* „ „ Nr. H I. 2-76
8 s/4 „ sam orodner . . . . 3 -l0  '
3*/, » „ szlachet. Nr. I. 8-60 1
3*/* n m „ Nr. II. 4 20
3%  „ Masl.isz I. jmtowy . 4 *75
3 3/* ,  II- „ . 6 -
3.7* ,  n HI. B . 7-50
3 ’/* i, T o k ay sk i A u ^ b ru c h  V  p. 1 2 '-^  
3 3/e n E r la u e r  cze rw o n y  . . 2 45
3*/* * G u m p o ld sk ic h n e r  a i.s try -  

71 20 20 aek i b ia ły  2 60

SS1 Ofistalnnłi się natychmiast

K o cli mi ntrza
zdolnego óo restauracyi u wód potrze- 

ba na sezon kąpielowy
Zgłoszenia pud 1 terą A . B .

restante K ra k ó w . £22 t> ó

♦ 2 ^
li

¥ .1  * 1

11 JODza zzuu inzunniTi 9
9
9

K r a k ó w ,  ulica G ro d zka  I. 8 ,
W ielki sk ład  m atery j jedw abnych  na  suknie  i okrycia
dam skie w  n ajn ow szych  kolorach j deseniach ._____________
A ksam it p raw dziw y  lyoński, czarny  j kolorow y.__________
W ielki w ybór koronek , tiulów , w stążek, haftów , w yrobów  
szm uklersk ich , firanek, pończoch, sznurów ek, trykotów  i t. p. 

w  M agazyn now ości w zakres toalety  dam skiej w chodzących. 
K aszm iry , k repy , g ren ad y n y  w ełn iane, flanele, chustk i płó-

w n -T IU  Aprobowane prx«z r . m  
Akademią med-cziią 
w Paryżu, a d o p to w an r^M K iw  M  
prze* Formularz o ( l l - ^ H R f  m  
cialn] franouzkl, sank- —r JJ 
olono .a n t  pnaz radę u i Ę 

Medyoiną w Petoraburgu. ^

* Posiadające równocześnie własności Joda a
i żelaza, pigalk U tl tkają  wyłącznie, we S

wszystkie, rodsajach chorób, które wywo- W
S łuje zarodek skrótnlicznjr (puchliny. zatka- 0  

ni* Aar i«łw, humory, ełe.t słabości, prze- ^  
ciw którym, zwykłe łarc jes,- rupełnie ^  

W  bezskutecznem; w C hloroiie  (bladaczce), 5 | 
B  w L e u ra i rhóe (bialpch up(awach), w  Ame- 9  
A  no rrh ó e  {zatrzymanie zupełne lub czfścio- 0  
a  we r«jw<*rno»et/, w  Snehotach, w  Syfilis 
™ o rg a n ic z n e j etc. Ostatecznie podają o n e ?
•  lekarzom środek terapeutyczny, nc-L ' - •  
A  czaj silny, do podżyrr iar... organizmu i do

•  wzmacniania konstytacyi limfatycznych, A  
u .  >yeh lab osłabionych. a

•  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego
•  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- •  
A  drzaźn.-ijącem. Jako dowód czystości i £  
S  autentyczności prawdziwych P ig u łek  a  
2  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na ?

•  srebrze i podpis nasz ~I niniejszy położony u spo 
I du zielonej etykiety.   &

J  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,  ruk donap.e te:, Ś0 ^
•  EWSTHZKGAĆ SIĘ PAŁS7.LUSTW. CZ
• • # • • # • • • • • • €  o ® m o

154 5i 0

M a r y o c i  ,lakż * t
K r o p l e  ż o ł f o l k o w e .

jrodek i nakomlcU n> wgielidego
roda^la choroby żołądka.

-Wleiriwnaiiy przy brakn 
lU rka ochro®n»* JPetjrtu, słabości łołądka, ch- 

J^^ymoddechn^ideciRch, 
R L  *w^ n /o h  odbljaniaoh, kol- m k  kach, katarach łołądkowyuh 

tworsenln się pia> 
'ku moofowego i kimykteh 
'V pęcherzu, pra, sbytees 
produkcyi flegmy, ść łta - -- 
ebmlemosoł.womitaeh przy 
poehodsąoyeh s żołądka bó- 
laoh gtowy, kurosach lnb 

. warósomach.prs...' a*L.J 
Dlądka p«m  wl t i nap

u' . - trnz.. --rTr
•tkawraaa

I iml. prsy robakach, tler- 
jilenlaeh śledslony, wątroby 
I homorojdaoh. Ceaa flak*- 

prsopisem Sb eeatów aaztr. SMway 
skład a apiekarsa a

K a r o la  B r  a  a j  
n Kremaryża (Sreanler) aa KerawU w ABStryl 
(  I»e_nab^daww »m iadebj»£tekaeh. ^  

O s tr s e ż e n ie l  hrijdslw okrop ieto tą jkow e 
maryooelskla bywałą osąstokrotuio fa isaow u. 
i naśladowane. — W dowód i n . . n , o ,  i  tyeh 
kropli powinna każda kafelka onwr • c  być 
w opakowanie oserwono, sa o p a tn .je  pawyłśj 
n a ec .a rw  uaklem .ehreanyw n r n ]  , „  

bntelee sn> dować się powinie prsepl. im  
waala kropli, a ,  sc- tkną, io ‘rakowsni jeet 
w drakaraf H. Saska w K r.a l.rrż n  Kr*nrf« ,)

1 2 9  2 8  n2

Zdobfch Agontów
z nsjlepszemi poleeonianii, szeze- 

[gółowo d o  sp r z e d a ż y  L o só w  | 
p r e m io w y c h  i  In n y c h  p a ­
p ie r ó w  poszukuje zd w fo k ą  pro-1 
wftjyą Dom bankowy Hei trich Agu j 

lar, Wrocław, Karlstr .soe, 3.
232 3 0

L&jjier od braoi Fiałkowskich z Bialska. Odpowiedział! y rządca drukarni A. i ^jawsh.

^


